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Jaki był zasiew taki i plon. Kwestya ruska jako 
czysty kąkol pakonn, przygłuszała tylko wszel- 
kie dążności kraju do utrzymania swobód konsty- 
tucyjnych, do jakich równocześnie wszystkie ucy- 
wilizowane narody z takiem upragnieniem i wysi- 
leniem dążyły, a Rusini którzy się niebacznie 
uwieść dali do niecnćj walki, obaliwszy wraz 
z mniemanymi sprzymierzeńcami dzieło postępu, 
pogrzebali swoją i swoich braci wolność pod jego 
zwaliskiem. 

Działania Rusinów. wśród następnych lat kil- 
kunastu, nie są mi wcale wiadome; wiem co czy- 
nią Francuzi, Węgrzy, Włosi, co czyni cała Europa, 
lecz co działali Rusiui w Galicyi nikt nie wie; 
mieliżby nie nie działać, kiedy w roku 1848 tak 
czynnie, na pozór samodzielnie występywali? mia. 
łożby im to nie być wolno, tak jako i nam? albo 
też ich przeznaczeniem jest, plątać się tylko mię- 
dzy działania nasze, i stawąć im wiecznie na dro- 
dze? W takim razie przyszłą znów ta chwila. Oby 
Świadomsi rzeczy, wyświecili nam, że Rusini isto- 
tuie działali i działają, ale nie jako kasta biurowa, 
co niecierpi światła dziennego i głosu publicznego, 
ani jako słudzy: lub ślepe narzędzia obcych inte- 
resów, i nieprzyjaciół własnego kraju, ale jako 
lud zdrowy, pełen życia, który idzie wraz z dru- 
gimi na drodze postępu i cywilizacyi, a nie stoi 
im na zawadzie, a cieszyć się będziem z takich 
braci, bo wtenczas nie staniemy sobie naprzeciw, 
ale pójdziem razem, jak brat z bratem w jednym 
celu, w jednój myśli. 

Według założonego powyżćj porządku, zbadania 
tój kwestyi, wypada mi w końcu zbadać jeszcze 
wyraźnie cel, do którego zmierzają niektórzy Ru- 
sini; mówię niektórzy, bo wiem że ogół zacnych 
Rusinów do tego nie należy; dowodem podpisy 
Rusinów na Memoryale naszćj deputacyi, z którym 
oni się zupełnie zgadzają, i w jednój myśli z ca- 
łym krajem łączą, dowodem opinia powszechna 
caléj intelligencyi w kraju, dowodem najlepszym 
interes własny Rusinów, który z chwalebnemi dą- 
żnościami całego kraju nie może być niezgodnym. 
Jakimże może być cel niektórych Rusinów? 


Weźmy możliwe cele ną uwagę; celami takiemi 
mogłyby być, albo wykształcenie języka ruskiego, 
bez żadnych innych dążności, albo wyniesienie 
ludności ruskiój w Galicyi do odrębnego znaczenia 
w kraju, albo też usposobienie ludności ruskiej do 
odegrania kiedyś wraz z pokoleniami ruskiemi 
w Węgrzech i w Polsce roli udzielnego Państwa, 
albo nareszcie stanowią niektórzy Rusini najemne, 
a inni nieświadome narzędzie reakcyi czyli nie- 
przyjaciół naszych, dla rozdwojenia sił kraju, w celu 
przytłamienia wolności, a panowania dowolnego 
e nami. Co do pierwszego, to nikt nie stawał im 
nigdy na przeszkodzie, jeżeli istotnie tego sobie 
życzą, skąd że więc ta niejedność na polu poli- 
tycznem które nam jest wspólne, bez najmniejszego 
powodu? co do drugiego, to czyliź przypuścić mo- 
żna, aby odrębne stanowisko Rusinów w naszym 
małym kraju Galicyi, które im żadnój wielkićj 
świetności ani pożytku obiecywać nie może a które 
ze względu, że plemiona polskie i ruskie są z sobą 
po całym kraju tak pomieszane i splecione, byłoby 
tak trudne jeżeli nie niemożebne do przeprowa- 
dzenia, mogłoby ich tak dalece zapalić iżby tak 
maluczkićj idei poświęcili wiekową jedność i zgodę 
braterską, jako też wolność i dobro ogólne kraju do 
których kraj;dąży, a które jedynie jednością się zdo- 
bywa i utrzymuje a niezgodą, utrąca? Zapewnie to 
młodzież taką myśl ze siebie wydała, bo tylko ona 
zdolna do takiego polotu wyobrażni; a jeżeli szla- 
chetnćj myśli sama nie zrodziła to ją niezawodnie 
pokochała, gdzież jest ta młodzież? Idea trzecia, jak 
jest przeciwną monarchii austryackićj tak również 
w praktyce niemożliwą, że zamyśloną nie była i 
być nie mogła; tu Rusini braliby na swoje barki 
walkę nie tylko z pomienionym narodem polskim, 


la włoskiego w mowie swojej nie użył, 
i zakończył przemówienie „jako król i żoł- 
nierz*. Niektóre dzienniki uważały ten ko- 
niec jako przyjęcie tytułu króla włoskiego; 
my tego nie widzimy, bo: Wiktor Emanuel 
zarównie jako król sardyński lub jak król 
włoski może mówić że jest królem i żoł- 
nierzem. Roztropność przewodniczyła całej 
tej mowie od początku do końca. 


ale nadto z Austryą i Rosyą; któryż to bohater nauczycielskiego znajdują się ludzie nieprzychylni 
zjawił się tak wielkich pomysłów ? czyliżby w ta- krajowi, przejęci ku niemu namiętną, nieuspra- 
kim kierunku idąc, znajdowali u biurokracyi tak |wiedliwioną nienawiścią, których postępowanie 
życzliwą opieką jakićj istotnie doznają? czyliżby | zrywa wszelką nić sympatyczną między profeso- 
nawet w takim wypadku, gdyby wybili się z pod |rem a słuchaczami. 

panowania Austryi i zdołali odłączyć od Polaków, 
nie zostali pochłonięci jako dobra zdobycz przez 
sąsiednie pe Z pocia tytułu podobieństwa 
imienia rosyjskiego, z którym się jednakże niepo- A ke 2 2 OLE 
równanie więcej "różnią językiem. jak z aka a|'ze pana de la Gueronnióre: legitymistowskie ek 
religią zupełnie; czyliżby ich nie czekała tam u- | 17% że autor domaga się od Rzymu zbyt wiele, 
tratą najdroższego co mają; bo utrata religii i 
wolności? o narodowości czyż mogą sobie pomy- 
śleć? Wszystkie więc wymienione powody i pomysły 
separatyczne nie mają żadnego gruntu przeciwnie 
zaś uzasadnione jest, gdy Rusini niesłabiąc węzla 
zawiązanego przez praojców naszych między ple- 
mionami jednego kraju, jednych wspomnień świe- 
tności i rycerzy wspólnego dobra, staną w jednym 
zastąpie, aby wraz popierać wspólną sprawę, tak 
jak to było od wielu wieków. 

Jakaż więc idea jaki interes, utrzymuje ich w imie- 
niu sprawy ruskićj w takim kierunku? jakiż jest 
ostateczny cel ich dążności? wyznajmyż sobie rze- 
telnie, że tu nie ma żudnej idei ani interesu, ale 
jest to po prostu, i nie więećj, jak sprawa reakcyi, 

Niechajże więc zacni Rusini, widząc swe dobre 
imie wywieszone nad nieczystą sprawą, wystąpią 
czynnie i jawnie przeciw nieenemu nadużyciu aby 
ich kraj i świat pozzał że to są mężowie postępu 
i cywilizacyi, i wraz z nami rozwijają życie kon- 
stytucyjne, o które gdy dyplomem nam nadane 
zostało, upominać się mamy prawo. Do innych 
ziomków zaś odzywam się, niech nie biorą tak 
na seryo owych separatystycznych dążności, bo 
któż je stworzył czy naród? któż je prowadzi, 
czy naród? kto je oŚwieca, czy intelligencya kra- 
ju? kto je ożywia i miłuje, czy szlachetna mlo- 
dzież? jaki ich jest obręb, czy kraj? czy tylko 
bióro?... 

Lecz nie myślmy że ta kwestya tak prędko 
przeminie, nie! trwać ona będzie tak długo jak 
długo ostoi się nad nią moc sprawców reakcyi, ale 
wiedzmy przynajmnićj z kim mamy właściwie do 
czynienia aby nie obwiniać niesłusznie naszych 
braci. — 


Kraków 22 lutego. 

Dziś dopiero jak się zdaje doszedł nas 
istotny tekst mowy, którą Wiktor Emanuel 
otworzył w dńiu 18 b. m. parlament w Tu- 
rynie, „pierwszy parlament włoski” jak go 
sam król nazywa. 

Według téj mowy, zadaniem parlamentu 
włoskiego ma być nadanie Włochom za po- 
mocą wspólnych statutów takiego kształtu, 
aby polityczna jedność pogodzić z admini- 
stracyjnemi swobodami. Stósownie do wy- 
razów Króla Wiktora Emanuela, lubo ludy 
włoskie różne mają zwyczaje i obyczaje, 
wszelako od wieków dążyły do jedności. 
Kierującą więc zasadą parlamentu włoskie- 
go ma być eentralizącya polityczna i decen- 
tralizacya administracyjna, | 

Król oświadcza, że Włochy mają za so- 
bą opinię cywilizowanych ludów Europy. 
Nie powiada, jak zwykle w mowach tro- 
nowych, że stosunki z ościennemi państwa- 
mi są przyjazne; czego i Napoleon III w o- 
statnićj swej mowie tronowćj nie powiedział, 
Król Wiktor Emanuel mówi tylko o Fran- 
cyi, Anglii i Prusach, przemilcza o Rosyi i 
Austryi. Mówiąc o Prusach, nadmienia o 
misyi jenerała Lantarmora, ale nie dotyka 
wcale poprawki p. Vinekego. Pozostaje 
więc w tym względzie na stanowisku czy- 
sto monarchicznóm. 

Zwrot do narodu niemieckiego jest uste- 
pem najbardzićj pokojowym z całéj mowy. 
Zaraz bowiem po tym ustępie wyrażona jest 
nadzieją, że parlament przyłoży się do u- 
zupełnienia uzbrojeń, jakich wymaga „Kró- 
lestwo Włoskie.” Tu raz pierwszy król Wi- 
ktor Emanuel nazywa Włochy „Królestwem! 
Włoskićm.” Ta część mowy traktuje kwe- 
styę pokoju i wojny. Rozstrzyga ją król o- 
rzeczeniem, że są chwile do działania i do 
czekania; przypomina dawniejsze swoje po- 
stępowanie jakoby żądał, aby go Włochy zo- 
stawiły sędzią w ocenieniu chwili. Wyraże- 
nie: że wolno ryzykować życie i koronę, 
nie wolno nikomu bytu i losu narodu na- 
rażać na niebezpieczeństwo, każe się domy- 
ślać, iż chwilę obecną uważa król za taką, 
w którćj czekać należy. 

Upadek Gaety bardzo zręcznie przedsta- 
wiony jest jako pomyślny z tego tylko wzglę- 
du, że zamknie erę wojny domowej we 
Włoszech. O Rzymie niema żadnej wzmian- 
ki, o Wenecyi wspomnienie tylko history- 
czne, tyczące się w ogóle sławy włoskiej 
marynarki, Wszelkiej drażliwości unika mo- 
wa widocznie. Pochwała oddana Garibal- 
demu i jego towarzyszom zaspokoi stronni- 
etwo ruchu i osłabi opozycyę, która i tak 
sądząc z wyborów, nie jest licznie w par- 
lamencie reprezentowaną. 

Nakoniec godnem jest uwagi, że lubo 
król Wiktor Emanuel nazwał parlament ze- 
brany pierwszym parlamentem wło- 
skim, zjednoczone prawie całe Włochy 
królestwem Włoskim, sam tytułu kró- 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z pod Tatrów w lutym. 


(u. ».) Gdy dyplom Monarszy postawił nas pra- 
mnie na stanowisku samorządczego kraju, który 
ma wydzielać ze siebie prawodawstwo i admini- 
stracyę, kraj nasz wstępując w zawód życia pu- 
blicznego, musi rozpoznać wszystkie stósunki swo- 
jéj spółeczności, wszystkie warunki swojego bytu 
i pomyślności, wszystkie prawa i obowiązki; mię 
dzy temi stógunkami stoi i sprawa tak zwana 
ruska. Nie możemy pominąć tój sprawy, bo ona 
wiąże się z ustrojem spółecznym w naszym kraju; 
wypada ją przeto wyrozumieć i ocenić należycie. 

Sprawa ta czerpie wyjaśnienie swoje pozornie 
w historyi, a istotnie tylko w powodach polity- 
cznych teraźniejszych; rozbierać stronę pierwszą 
nie uważam wcale za potrzebne, pomowię tylko 
o drugićj. 

Aby ocenić należycie taką kwestyę; potrzeba 
ra por rozpoznać początek zkąd ona pochodzi, 
śledzić jéj następne działanie i kierunek, nareszcie 
wybadać eel, do którego dąży, i środki jakiemi 
włada. | 

Nieprzecząc bynajmnićj wywodu historycznego 
Rusinów, to jednakże kwestya obecna ruska bierze 
swój początek nie w historyi ale w roku 1848, 
znamy ten początek ; zapytuję się każdego uczci- 
wego a oświeconego Rusina, niechaj mi odpowie 
w dobrćj wierze, czyli początkiem tym nie było 
nie innego jak tylko reakcya? a kto był jój au- 
torem? Biurokracya — biurokracya więc stworzyła 
kwestyę ruską w takiem znaczeniu jak ona się 
w naszym kraju objawiła, a to w celu reakcyi. 
Niechaj mi tu nikt niezarzuci że prawo Rącinów 
czerpie swoje uzasadnienie także w historyi, bo ani 
praw języka ruskiego, naród nasz nie zapoznaje, 
owszem dzieje ruskie splatając się tak od wieków 
z dziejami polskiego narodu, kiedy oddzielne berła 
niemi władały, jako też późnićj, kiedy dobrowolną, 
na obopólnym interesie opartą unią, zlały się w je- 
dną harmonię uczuć i dążności, zdobią równicż 
najpiękniejsze karty historyi naszój, a te same 
świetne imiona przywodzą tym dziejom jednych 
i drugich; najznakomitsze rodziny szlacheckie w kra 
ju naszym, są pochodzenia ruskiego, tego pocho- 
dzenia i ja sam jestem, ale z obecną sprawą niby. 
ruską, nie chcę mieć Żadnój wspólności, bo to nie 
sprawa nasza, ale tylko reakcyjna, również praw 
języka nikt przeczyć nie pomyślił owszem deputa- 
cya nasza w Wiedniu, dała tego publiczne dowody 
wnosząc to żądanie jako swoje. } 

Nie potrzeba tu naprawdę dowodów, ktoikwestyę 
ruską i w jakim celu ją stworzył, zna je każdy, 
bo one leżą jak na dłoni ,, przywiodę tylko, że po- 
dobne kwestye tworzyły się we wszystkich krajach, 
gdzie dążność do swobód politycznych się poja- 
wiała; siano je i w łonie polskiem, w | waz 
Rady nad sprawami krajowemi, ezyli bajratu, ule 
ziarno nie zakwitło na lepszym gruncie i zdrowem 
powietrzu; zasiano je i między włościanami, gdzie 
wzrosła pod imieniem ligi i obrony przeciw dą- 
żności szlachty do utrzymania lub przywrócenia 
pańszczyzny. 

Takim jest początek kwestyj ruskićj w Galicyi. 


Lwów 19 lutego. 

(z) W tutejszym senacie akademickim toczy się | nister pełnomocnik, otrzymał tytał posłą nadzwy- 
właśnie sprawa profesora Muysa, na którą w wy- 
sokim stopnin zwrócona uwaga publiczności. Pan | list wierzytelny. Ambasadorowie pruscy w Paryżu 


Muys profesor history znany jest powszechnic |są zawsze na dyszlu, zawsze wyjeżdżają i wraca- 
z nienawiści swój ku Polakom i z rozlicznych ar ją. Ogromna nienawiść przeciw Cesarzowi pała 


z ubliżeniem powagi profesorskiego krzesła, z któ- | ności, wolności opłakanej dla nas. Coby się stało 
rego przemawiał, wyraził się w sposób przecho-|z dalszym postępem Europy, gdyby upadło cesar- 
dzący wszelkie szranki przyzwoitości, zwąc króla | stwo, to cesarstwo, które źleśmy zrazu przywitali 
Jana Kazimierza urwiszem — ein Schurcke. Takie |z miłości do wolności i nie przewidując polityki 
lekceważenie przeszłości narodu w jego ukorono | cesarskiej? Orleanizm wydałby losy nasze na łaskę 
wanćj głowie, wywołało powszechne oburzenie, gdy | Prus a republikanizm zamknąłby się jak r. 1848 
rzecz ta doszła do wiadomości publicznój. Podnio-| w swej komórce i bawił się socyalizmem czyli 
sły ją dzienniki miejscowe a książę Adam Sapieha walką ubogiego z bogatym. O tem wszystkiem jest 
będąc tłómaczem opinii powszechnćj przedstawił | już dziś dobrze przekonany cały nasz kraj i to 
rzecz całą osobiście p. Moschowi, naczelnikowi kra. przekonanie wskazało mu drogę, która prowadzi 
ju. Prezydyum namiestnictwa poleciło senatowi |do celu. Interes narodowy nie jest słabością, lecz 
akademickiemu w drodze urzędowój dochodzić i postępem. Anglia jest wielką dla tęgo, że każdy 
sprawdzić całą okoliczność. Uwaga publiczna z wy- | z jej synów czuje głęboko interes ojczyzny i że 
tężeniem śledzi całego toku sprawy i oczekuje jéj | nie karmi się blichtrami. 

skutku, o którym w swoim czasie donieść nieo:| Uważają tu za pewnik, że w sprawie holsztyń- 
mieszkam. Jestto najlepszy dowód potrzeby zupeł: |skiej Rosya jest z Prusami. Rosya jest z Prusami 
nćj reformy uniwersytetu, jeżeli w gronie ciała |w innym także interesie. Nowy ukaz Cesarza Ale- 


kiedy lud tych krain właściwym swoim mówił ję-| W dziejach polskich, w literaturze polskiej; w o-|ściach literackich, które wydały pojedyńcze części 
zykiem. góle w całej oświacie polskiej spłynęły trzy ży: | ziemi ruskiej. t 

Naród polski stał tu jako reprezentant wyższej | wioły razem: obok czynnika polskiego tkwią ru | A jeśli zważymy, że pierwsi królowie z rodu 
potęgi dziejowej; w nim jako należącym od da |ski i litewski jak one pojedyncze tony w akor- Jagiellonów po rusku mówili, a język od l, Za- 
wna do grona narodów o Rzym opartych, oświata | dzie lub czynniki w iloczynie; a tak jak nowsza |nim polski począł być używany, ud jar dot lag 
rzymsko - chrześciańska wnikła już była w życie, |krytyka filologiczna postawiwszy zdanie, że na|i kancelaryach panował a pi W językiem dy- 
rzeszła w krew — in succum et sanguinem, że poemata pod nazwą Homerowych światu znane, plomatycznym, gdyż w stósunkach z Rusią, Litwą 
p o staremu wyrażę; z niego więc jako ogni-|różni składali się piewcy, bliżej jednak oznaczyć |i Polską pisali nim Tatarzy przekopscy i Wołosi 
A Akzddy oi fiet "promienie tejże oświaty i|nie umie, jakie te części pierwotnie były lub ko- |mołdawscy równie jak Moskwa długo swego dia- 
udzielały się nowym żywiołom o Polskę opartym|mu je przypisać należy: również i historya zna |lektu osobnego nie używająca“ jeśli się zastano- 
a dopiero co świeżo w ono koło cywilizacyjne |lazłaby się w kłopocie, gdyby jej przyszło ozna- wiemy, że „kiedy druk nastał, dwadzieścia lat 
dotąd im obce przybyłym. Cóż więc dziwnego, |czać co z tego, co się dziś polskiem zowie, na wprzódy w Krakowie cerkiewnem drukowano pis- 
że żywioł polski przemógł pobratymcze a te ule-| każdy z czynników w skład życia dziejowego |mem niż polskiem*; a „ jeszcze Rusin Połoczanin 
gając jego wpływowi i ożywiając się jego życiem | polskiego wchodzących , przydzielicby należało. | Skorina z drukiem swym cerkiewnym w Pradze 
stawały się pomimo woli i wiedzy polskiemi a| Wszak ruska szlachta a mianowicie ruscy magna. |1517— 1519, wyprzedził ukazanie się pierwsze 
przynajmniej według zasady: a fortiori denomina- | ci piastowali pierwsze w rzeczypospolitej urzędy i|dzieł w języku polskim“; — a przecież pomimo 
tio obok swego plemiennego imienia ogólne Pola- dostojeństwa; — wszak byli z pomiędzy nich se |to wszystko ruszczyzna wkrótce zupełnie z wido- 
ków przyjmowały nazwisko ? Działo się więc nie natorowie, prawodawcy, hetmani wielcy koronni; | wni publicznej ustepując tylko pomiędzy ludem 
raz a nawet bardzo często, Że ci którzy rodu| ba co więcej nawet sami królowie polscy! A w cza | się utrzymuje, polski język przeciwnie tak szybko 
swego ruskiego dobrze byli Świądomi a wiary |sach właściwego rozkwitu piśmiennictwa polskie |i potężnie się SEA i jakby na zawołanie tak 
swej greckiej sumiennie strzegli a nawet o nią go któż rozpoczyna szereg pisarzy polskich ? Oto | obfitą literaturę wlk 0 wykazania, literaturę, któ- 
gorliwie dbali — Ostrogsey i biblia — na widowni | nad brzegami „Dniestru w Zórawnie w obwodzie |rej Rusini nie o Pierwsi drogę torują ale do- 
dziejowej występując i działając, w jmię Polski stryjskim dzisiejszej „Galicyi urodzony szlachcie | tąd znaczną Fe omitych pisarzy dostarczają licz- 
występowali jako wierni Synowie swej jednej |Rej z Nagłowice, ojciec poezyi i prozy polskiej. | bę; — jeśli ł ki nie pominiemy, że w czasach 
Matki Polakami się czując. Niechnoby zapytał kto | Ztąd także t. j. z Rusi, z ziemi przemyskiej po- | zanim się kied ciwe Pišmienictwo polskie rozwinęło 
onego Konstantego Ostrogskie80 w czyjem to imie- | chodzi on w czasach waśni i sporów religijnych | a e) ledy już kwitło tj. w wiekach XVI. í 
niu gromi? wrogów pod Or8żą4, pod Wiśniowcem, | głośny Stanisław Orzechowski, który się sam Ru-| XVII RA 0 sobie raczej zostawione aniżeli ze 28 
pod Słuckiem, Kamieńcem A W ogóle w onych|sinem a polskim szlachcicem nazywa a od spół |ny rzącu systematycznie popierane, bo nawe „i 
wiekopomnych trzydziestu bitwach? Niechby za- | czesnych przydomek Demostenesa polskiego otrzy- | szkole panowała łacina jeszcze od e 
pytał onych Żółkiewskich, Daniłowiczów, Śobie-|mał; którego pisma według świadectwa również | pierwszych z Rzymem stosunków, kiedy © ied 10 
skich, Potockich, Wiśniowieckich i tylu innych |znakomitego na on czas żyjącego Łukasza Gór- | Ruś oq Rzymu niezależna o łacinie nie a ikr dząc 
w czyjemto imieniu okrywali Się ranami, kładli |niekiego „złotym były pisane piórem* *); „lg od dawien dawna języka własnofo = piśmie w 
w boju zsiwiałe głowy pod miecz bisurmański, | za młodu zmarły a już obok Jana Kochanowskie rządzie i w szkole używała, w A ze strony 
kołysali się na hakaeh służąc Za cel strzałom dzi-|go blisko stojący Mikołaj Sęp Szarzyński; — polskiej jężyka polskiego, zo h 0% wyżej 
czy tureckiej, lub ciągnęli na pomoc zatrwożonej | ztąd jak samo nazwisko świadczy, Leopolita, ztąd posuniętego a w interesie TJ ych celów 1 wy- 
cesarskiej stolicy i zagrożonemu Chrześciaństwu ?|rzewni poeci sielscy Szymonowicz i obaj Zimo |magań umiejętności Seriji æf t oniecznego, nie na- 
Niechby ich zapytał a odpowiedzą a raczej już rowicze, ztąd znakomity następca Skargi Domi. rzucał; — jeśli się spal em wszystkiem po- 
odpowiedziały za nich wymowną odpowiedzią dzie-|nikanin Birkowski; — same gwiazdy Pierwszego | ważnie i spokojnie, ści uporu i zaślepienią sine 
je narodu. $ rzędu na widnokręgu dopiero poczynającej się|ira et studio — % ag] ią chrześciańską w sercu 
Od owego więc połączenia Rusi i Litwy z Pel-|rozwijać polskiej literatury: mężowie co do po: | zastanowimy: to niepodobną nie przyznać, że szły 


ską stają się dzieje polskie trójdźwiękiem, w któ- | chodzenia Rusini; nie wspominając już o całym |tu rzeczy naturalnym w prawdzie ale nie codzien- 
wa 2 jeden tylko dźwięk Areses że go | szeregu późniejszych aż po dni nasze riako. nym. od woli pojedynezych ludzi lub gabinetów 
trzy tony składają. Każdy ton osobno eoś przez zawisłym torem; niepodobna nie przyznać, że dzia- 
się znaczy, ale naraz uderzone dają tylko jednę| "— laly tu potęgi wyższe nadające swoją przewagą 
zgodną całość, akord jako jedność nierozerwaną.| ©) Łukasza Górnickiego: Dworzanin przedmowa. wewnętrzną pewny kierunek rozwojowi rzeczy 


którego te trzy żywioły narodowe dążyły, jedna 
Część Li tylko i ke Śr ik ra R, przewodniczyła, 
3 i jeden o + to ten sam ideal, któ racującym 
g literacko Arty styczna. Sr Siy dziejowej przyświecał; benevel ia ib 
WADZE, | same były Sprawy żywotne, które ducha Polaka, 
Rusina i Litwina zarówno zajmowały, te same za. 
"BRC "NK MH gadoienia „ryj Pak yć c owa spółka naro- 
ę dowa: Polak, sin i Litwin nieodstępnie obok 
WSCHODNIEJ CZĘŚCI KRAJU NASZEGO siebie z yz owiec i zapałem życie w o- 
kc: Sż. j fierze nieśli; więc cóż dziwnego, że pomiędzy ty- 
w stosunku do siebie i do szkół uważane. mi, którzy razem obok siebie o EAE t MAC 
—— dziejowej pracowali, powoli znikały i znikać mu- 
- (Ciąg dalszy.) siały cechy i znamiona co ich pierwotnie od sie- 
y bie odróżniały? — cóż dziwnego, że wspólność i 
: - jedność celów pociągnęła za sobą jedność środków 
„Jakiżto mógł być naówczas ten najsilniej dzia-|i sposobów do ich spełniania używanych, że je- 
aJący pierwiastek narodowy i bratni, o którym |dność duchowa odbiła się z czasem w jedności 
znakomity nasz badacz, którego słowa powyżej |sobie odpowiedniej zewnętrznych przyborów jako 
wypisałem, wspomina ? Oto właśnie wtenczas po |istność w swych przypadłościach i trybach? cóż 
dwuwiekowem rozstrzeleniu i rozprzężeniu na no-|więe dziwnego, że w obec spólności i tożsamości 
wo zrosła się Polska w państwo jednolite a Ło |celów historycznych zstąpiły w głąb nieraz ważne 
kietkowymi i Kazim'erzowymi rządy Wzmocnione; |ale zawsze poboczne względy i tylko na drugim 
a jako z kręgu © Rzym opartych państw ku wscho- planie w kole życia domowego, jakoby in camera 
dowi najbardziej wysunięta, stała się punktem, ku caritatis, miały jeszcze znaczenie? gdy przeciwnie 
któremu sąsiednie, natenczas rozpryśnięte żywioły, | przed trybunałem dziejowym stanął wreszcie i dzia- 
ciągną się i pochylają. łał Jeden polityczny czynnik, jako całość nazwany 
ai” tem to właśnie leży przyczyna połączenia się |i sam się nazywający państwem, a raczej rzeczą- 
cryn południowej a poy iey z Polską, przy- | pospolitą polską i narodem polskim. 
TE da; zania stę tych trzech żywiołów w jednę mie | Taką koleją szły rzeczy, tak płynął i uskute- 
A pną całość. „|9zniał się rozwój dziejowy; — tym sposobem się 
w cią istocie j sposobie tego połączenia, tej | stało, że żywioł polski jako czynny, dodatni, przy: 
narodowę; 7381 dokonywającej się spojni i jedni | cigga qey, jako punkt o który się Ruś i Litwa 
1 jasnem Seo zamilczają dzieje; owszem w całem | oparły, brał coraz bardziej górę; że klasy wyższe 
umie a zarą > e postawiły ją przed każdym, kto społeczeństwa ną Rusi i Litwie pod wpływem wy- 
ludźmi zdrowąj Í chce patrzyć; a więc przed|żej rozwiniętej oświaty polskiej „Stojąc pomimo 
Oto skupienie umysłu a co więcej dobrej woli.|woli i wiedzy, po polsku mówić i pisač się jęły, 
jąc jednego hasta,” pto Jednego sztandaru; słucha |jako klasy w życiu dziejowem bezpośredni udział 
sów wzajemnego zb TA duś i Litwa od cza- biorące, odczas gdy niższe warstwy od prądu 
zenią razem idą do UA się i politycznego po- | rozwoju dziejowego znacznie oddalone z własno- 
Czywistnienia tych celów a7 dziejowej, do urze- |ści i właściwości swoich pierwotnych z domu, że 
patrzność tej trójce” do dziejami kierują tak powiem, do spółki przyniesionych mniej uro- 
he spełnienia tego posłannictwo "Sl przeznaczyła, |niły, a więc zwyczajom i obyezajom i mowie oj- 
p Się jej wspólnem dziejowem óre odtąd sta- leów wierne pozostały. Stało się więc, że szlachta 
nieważ byłto tylko jeden i m WRO | litewska i ruska, ta ówczesna, jak dziś się wyra- 
ET sam eel, do|żamy, inteligencya, po polsku mówiła i pisała, 
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ksandra nikogo tu nie omyla. Ma on na celu nie 
sprawę zewnętrzną, lecz wewnętrzną, sprawę pol- 
sz Mogę dać najzupełniejsze zaprzeczenie /mdć- 

endance. Hrabia Kisielew nie protestował przeciw 
stosunkom księcia Napoleona z Polakami, a to 
z prostej przyczyny, że stosunki księcia z rodaka- 
mi są szczupłe i że książę zaleca im wielką ba- 
cezność i cierpliwość. Wczorajszy Courrier du Di. 
manche ogłosił długi list z Krakowa. © 

Prowadzi się jeszcze szermierstwo między dzien- 
nikami angielskiemi a francuzkiemi. Widać, że ta- 
kie szermierstwo potrzebne jest dla zdrowia An- 
glii. Times dostałby apopleksyi gdyby nie wyrzu- 
cał co tydzień swych czarnych humorów. Anglia 
zmniejszyła trochę swój budżet morski z przyczy- 
ny skończenia wojny chińskiej, ale powiększa bu- 
dowanie: okrętów parowych i blindowanych. Inter- 
pelaćya lorda Cochrana o kupno gmin Mentone i 
Roquebrune przez Francyą do niczego nie dopro- 
wadziła. Lord Russell uznał, że Francya miała 
prawo do tego. Polityka francuzka straciła w An- 
glii na tem, że domagania się o rozbrojenie speł- 
zły na niczem, ale zyskuje dziś inną broń: doma- 
ganie się reformy wyborczej. Tej reformy zażądał 
meeting zebrany w Southwark, na którym prze- 
mówił pan Layard. 

Dziś zebrała się w ministeryam spraw zagrani- 
cznych komisya układająca traktat handlowy mię- 
dzy Francyą a Belgią. Jutro zbierze się konferen- 
cya syryjska. Na tej konferencyi pan Thouvenel 
ma oświadczyć, że jeżeli chce tego Europa, Fran- 
cya wyprowadzi swe wojska z Syryi, lecz że je- 
żeli wybuchną nowe rzezie, krew chrześciańska 
zleje się na Europę. Turcya i Anglia chcą, aby 
Fuad pasza został dożywotnim gubernatorem Sy- 
ryi. Francya nie widzi w tem dostatecznej gwa- 
rancyi dla chrześcian. Francya chciałaby innej 
kombinacyi albo przyłączenia Syryi do Egiptu, na 
który wpływ chrześcian jest większy. 

Były król Neapolitański ma się udać na wyspę 
Leon położoną pod Kadyxem. 

Hr. Persigny napisał do jednego z przyjaciół 
angielskich list, w którym opierając się na histo- 
ryi Anglii, podług listów z Rzymu usprawiedliwił 
swój surowy postępek z panem Ganesco. Słuszność 
argumentów jego listu uznał M. Post. P. Ganesco 
robił interesa samćj partyi orleanistowskićj, zapo- 
minając o interesie swćj ojczyzny. Coby się zro- 
biło z Romanią, gdyby wróciła do tronu dynastya 
orleanistowska?.. P. Ganesco jest jeszcze w Pa- 
ryżu i pisuje do Courrier du Dimanche pod innym 
imieniem. 

Z powodu legitymistów francuskich pochwyco- 
nych pod Messyną, Siècle napisał artykuł o eudzo- 
ziemcach we Francyi i Francuzach za granicą. Skar- 
żąc się na złe obchodzenie się rządów obcych 
z podróżującemi Francuzami, którzy często są bra- 
ni za rządowych ajentów (zdarzyło się to panu 
Plee), Siècle domaga się lepszego obchodzenia się 
Francyi z cudzoziemcami. Artykuł jego jest naciąg- 
gniony na korzyść pana Ganesco. Ograniczając 
się do naszego interesu, nadmienię, że za L. Fi- 
lipa i Rzeczypospolitćj, prawa francuskie były u- 
żywane po drakońsku przeciw rodakom. Ustało to 
od cesarstwa. Emigranci polscy żyją odtąd spo- 
kojnie we Francyi a za Francyą znajdują opieku- 
nów w kons „jakby byli Francuzami. Dzieci 
polskie doznają szcezodrćj pomocy od rządu. Rząd 
wydaje na ich szkoły przeszło 150,000 fr. na rok. 
Jedna tylko rzecz pozostaje do życzenia: usunięcie 
naturalizowanym Polakom trudności podróżowania 
po Austryi, Prusach i Rosyi. Chociaż są Francu- 
zami, naturalizowani Polacy muszą pisać do Wie 
dnia, Berlina lub Petersburga, i prosić o pozwole- 
nie udania się do tych krajów. Pozwolenia są czę- 
sto odmawiane. Rozumiem, że w podebnych wy- 

adkach ministeryum spraw zagranicznych mogło: 
y wziąść w większą obronę Polaków i utrzymać we 
wszystkich krajach ich obywatelstwo. Tak postę- 
pują ze swemi naturalizowanemi obywatelami An. 
glia i Stany Zjednoczone. 

Wezorajszćj niedzieli rozpoczęły się kazania po- 
stne. W Tuileryach kazał ks. Deguerry u Panny 
Maryi O. Feliks. Sprawa rzymska nie zmniejszyła 
religijności Paryża i możnaby nawet powiedzieć, 
że ją powiększyła. 

Jenerał Mierosławski wrócił z Włoch do Paryża. 

Czytając dzienniki niemieckie w których tyle 
jest bajek Umyślnych, zdarza mi się czasem pisać 
do Czasu, że Francya jest szczęśliwa. Kiedy uży- 
wam tego wyrązu, nie mam naturalnie na myśli 
strony lekkićj życia francuskiego, lecz stronę rze- 
czywistą. Nie wiele jest dziś narodów szezęśliwych 


ludzkich pomimo a często nawet i w brew chęciom 
i zamiarom ludzkim; nie podobna nie przyznać, że 
właśnie i w sprawie, o której piszemy, stało się 
zadość prawu grawitacyi dziejowej, czyli, że prze- 
waga pierwiastków i potęg powszechno-dziejowych, 
których wyrazem w tej stronie Europy stała się 
Polska, jako noród z koła ludów o Rzym moral- 
nie opartych ku wschodowi najbardziej wysunięty, 
że przewaga ta żywiół polski nad inne z nim po- 

me podniosła i uczyniła go tu środkiem i 


punktem ciężkości. Podobnie jak żywiół starorzym- 
ski w |= ar pod berłem imperatorów po- 


łączonych wziął] górę nad żywiołem wciskających 
się w granice państwa gieimańskich przybyszów, 
na wszystkich nowo tworzących się mieszaninach 
swoje przeważne wyciskając piętno; podobnie jak 
język angielski wziął górę nad językami, któremi 
w różnych częściach Wielkiej Brytanii mówiono 
a jeszcze i po dziś dzień mówią. 

„Tym trybem rozwinął się według świadectwa 
historyi stósunek dziejowy pomiędzy Koroną a 

usia; stósnnek, na którym jako na swej podsta- 
w Opiera się teranżiejszość. Jestto, jak go dziś 
Zowią» czyn dokonany i to nie systematycznem 
kle tak gło alem, bo ani, takiem posłannietwem 
ani tak głęboko „pojętą sztuką rządzenia nie tuo- 
że a: nEystęzdcić ubogi w duchu i wierny 2a58a- 
dom ej > naród i niegdyś gabinet rze- 
czypospo d UE jo ieJ. Jestto czyn dokonany, któ 
rego Z dziej aw IŚ nie można, bo dobywe 
się ciągle na J? i 3 so cie kilkowiekowe kilku 
nastomilionowej !UĆnośCi, pomimo, że nie kiedy rad 
słacha głosu, który ry: He zywa, pomimo, że nie 
jeden chętnieby go i stiumit, Pia et vana desideria! 
ludzić gina, narody marnieją 1 nikną ale historya 
zostaje na świadectwo prawdzie, na pociechę jn 
dziom dobrej woli a na utrapienie tych eo mają 
nieczyste sumienie!. i 

Otóż stósunek ów, który się pomiędzy Polską a 
Rusią w ciągu spólnego ich życia dzIeJowego roz- 
winął, to ten czyn dokonany, nad którym właśnie 
M siętzastanawiali. 

„7 oda to się datuje, że kiedy j 
stę Językiem w literaturze powszec. 
litewski a mianowicie rus A 


wl 
zyk polski stał dziej 
nie używanym, tyle pokoleń 
o który tu głównieli wśród kąpieli krwawej dokonywanej pracy a spól- 


w Europie. Za takie mogą jedynie uchodzić An- 
glia, Prusy i Franeya, ale ostatnia jest dziś w naj- 
lepszem położeniu, bo okrywa ją sława dwóch 
wojen. Bezpieczeństwo jej i spokój wewnętrzny są 
zupełne; finanse jéj są dobre, praca obfita, podatki 
mierne, wolność dostateczna, i większa niż tego 
chcą niektórzy Francuzi. Administracya i sądowni- 
ctwo są nieposzlakowane. Znam jednego rodaka, 
który poruszył ziemię i niebo, aby uwolnić od woj- 
ska swego młodego syna chrzestnego i pomimo 
najwyższych protekcyj nie mógł tego otrzymać, 
bo miał przeciw sobie..— prawo i sprawiedliwość. 
Tu każdy coś ma, każdy żyje dostatnio, z bezpie- 
czeństwem osoby i majątku, a z podniosłością cha- 
rakteru jaki daje każdemu przekonanie o wielko- 
ści ojczyzny; dawne czasy, które sprowadził dzień 
2go grudnia, zupełnie minęły. 

Francuzi mają dziś wolność mowy. O tćj szczę- 
śliwości Francyi, mówimy często z sobą my Pola- 
cy i pragniemy aby choć resztka tego spadła na 
spieczone usta Polski. Pragniemy także, aby szczę- 
ście Francyi długo potrwalo. Dobro Europy wy- 
maga, aby Francya była wielką. 

Paryż 18 lutego. 

B. Broszura „Francya, Rzym i Włochy“, zro- 
biła takie jak spodziewać się można było wra- 
żenie. Zawiodła nie jedną nadzieję a nie zniszczyła 
wzmagających się obaw. Dawno zapowiedziana, 
tylko eo przed wyjściem jawno z pochodzenia 
szezycąca się, podpisana przez radcę stanu dyre- 
ktora wydziału druku w ministeryum spraw we- 
wnętrznych i przez samego ministra jak czytamy 
w przedmowie upoważniona, praca ta posiadała 
wszystkie warunki towarzyszące ważnym publika- 
cyom i podnoszące je do wysokości manifestów. 
Nie mówię nic o stylu, wykładzie, o ważności dó- 
wodów, z tój strony nie masz nie do zarzucenia. 
Dzieło godne jest znanego pióra jednego z najzna- 
komitszych publicystów. Dla czegóż pismo pana 
de la Gueronnićre zawiodło powszechne oczekiwa- 
nie? Dła czego po niecierpliwóm oczekiwaniu i 
gorączkowym pośpiechu w rozerwaniu wyszłych 
egzemplarzy już następuje cisza i zobojętnienie? 
Bo broszura mieści w sobie to wszystko o czóm 
już dawno wiedziano a właśnie pomija, opuszcza 
główny punkt którego doczytać się wszyscy pra- 
gnęli. Brakuje widocznie temu wywodowi konklu- 
zyi. Brak ten łatwo daje się dostrzedz. Jest to 
wielki budynek bez dachu, albo raczój pokryty 
słomianem upstrzeniem. 

Teraz więc opinia publiczna nie zajmuje się już 
rzeczą, ale zakończeniem. Pilnie śledzi powody 
które mogły zmusić autorń do objęcia głównój i 
najważniejszćj częśći pracy swojćj. Pomimo zarę- 
czeń i twierdzeń półurzędowych, że broszura ża- 
dnego pó ia zakończenia pierwotnie nie miała, 
wszyscy sądzą przeciwnie. Powszechne jest mnie- 
manie, że pan la Gueronnière miał jako wniosek 
na końcu zamieścić dilemma wycofanie wojsk fran- 
cuskich w rezultacie mające. Zasada nieinterwen- 
cyi tak jak w Gaecie tak i w Rzymie, w pierw- 
szej dla floty, w drugim dla korpusu lądowego, za 
powód do cofnięcia służyć miała. 

Rozmaite krążą wersye o zniknieniu ustępu któ 
renby niepospolite wywołał wrażenie. Mówią o oso- 
bistym wpływie Cesarzowćj na radzie ministrów. 
Inni głoszą nadeszłe z Rzymu do kardynała Mor- 
lot nakazy, ażeby złożył wszystkie urzęda i go- 
dności które w państwie i na dworze cesarskim 
piastuje, a zachował tylko pasterskie obowiązki. 
Kardynał miał się zwierzyć Cesarzowi. Dosyć u- 
powszechnione jest także mniemanie że w Rzymie 
skłonniejszemi się pokazują do tranzakcyi i że 
nawet jak donosiłem niedawno, żywo dosyć toczą 
się układy. Tę ostatnią wersyę tak zgodną z tem- 
peramentem polityki cesarskićj skłonny jestem za 
najprawdziwszą uważać, tóm więcćj że o powro- 
cie do Paryża nuncyusza papiezkiego monsignora 
Sacconi z pewnością tą razą donoszą. W takim 
stanie choćby tylko jeszcze w zarodku rozpoczę- 
tych negocyacyj głośne i piorunujące ultimatum 
byłoby niestósowne i kompromitujące. Broszura już 
była zapowiedziana, cofnąć jéj trudno. Puszczono 
więc w kurs zgruchotany posąg, nieforemny utwór. 
Domniemanie jakoby pismo dla Ciała Prawodaw- 
czego było ogłoszone, jest bezzasadne. 

Członkowie Izb mają dyplomatyczne dokumen- 
ta, których broszura p. de la Guerroniere jest tyl- 
ko umiejętnym i wymownym komentarzem. W se- 
nacie grupa spojona uczuciami może nie zupełnie 
rządowi sprzyjającemi, nie da się pewnie piórem 


| nawet najświetniejszym nawrócić. Jeden z mow- 


chodzi, zeszedł o stopień niżej i stał się jeśli nie 
co do istoly i rodowodu to przynajmniej co do 
swego swoi względem polskiego stosunku 
jakby jego dialektem. Stąd więc prawdą jest to, 
cośmy ma wstępie powiedzieli i powagą znakomi- 
tych badaczów poparli: że język ruski co do pocho- 
dzenia i natury swojej a więc ze stanowiska hngwi- 
styki uważany jest w rodzinie języków słowiańskich 
samodzielnym; ale z drugiej strony i tym słuszno 
ści odmówić niemóżna, którzy na autonomią i fizio- 
logią, że tak powiem językową nie bacząc i tylko 
na rezultatach rozwoju dziejowego się opierając, 
sądzą, że jest tylko polskiego dialektem. 


VI. 


Powiedzieliśmy, że terażniejszość a w danym ra- 
zie stosunek dzisiejszy pomiędzy Polską a Rusią 
opiera się na przeszłości kilkuwiekowej. Kładziemy 
na ten punkt nacisk, bo on stanowiące tło rzeczywi- 
stości, stanowić będzie również punkt z którego po- 
gląd nasz na sprawę w mowie będącą dalej rozwi- 
niemy; powinien on zarazem dla interesowanych in- 
teresujących się być wskazówką jak rzecz pojmuje- 
my, że Rusinów nie identifikojemy z Polakami, bo 
tam gdzie o stosunku jest mowa, muszą już tym 
samym być dwa czynniki, bo inaczej nie ma sto- 
sunku. Wskazujemy tylko i zwracamy uwagę pa- 
tryotów ruskich na ich przeszłość dziejową, o któ- 
rej wielu w gorliwości swej o teraźniejszość 24- 
pomniało, nie mało zaś dobrze i rzetelnie nigdy 8ię 
niedowiedziało; a jeśli gdzie to w kwestyach tego 
rodzaju, tej natury i ważności znajomość dokładna 
bezstronna miłością chrześciańską ogrzana dziejów 
własnych niezbędnym i nieodzownym jest warun- 
kiem. : 

Discite historiam exemplo moniti! stary już wzy- 
wał mędrzec; a zatem należy znać własną prze: 
szłość i stosunek swoj do sąsiadów, z którymi nas 
wola Opatrzności, przez tyle wieków razem tery- 
toryalnie i historycznie połączyła. Zniszczyć lub 
na gołą tabliczkę zamienić nie można tej kilko- 

ekowej przeszłości, bo to spory przeciąg życia 
owego; bo to olbrzymi kawał mozolnej przez 
i stuleci w pocie czoła a najczęściej 


CZAS z Soboty 23 Lutego 1861 


ców tej małej falangi, miał w komisyi unieść | przez telegraf. Proklamacya ta nie czyni zaszczytu 
się aż do nazwania Wiktora Emanuela „brigand |jenerałowi, bo drażni wszystkich namiętności; pełna 
courronnć! i zagroził, że powtórzy wyrażenie na|ona obelg na Papieża tak nikczemnych, iż zrozu- 
walnem posiedzeniu Senatu. Na takie usposobienie | mieć nie można jak wódz regularnego wojska mógł 
nie ma lekarstwa, nie ma przekonania. Jest tylko |do nich zstąpić. Pinelli oświadcza, iż wszystkich 
jeden środek, którego się pewnie Cesarz chwyci | księży wymordować potrzeba. 


gdyby go opór ze strony najmniej spodziewanej 
spotkał. 


Biskupi umbryjscy wytoczyli proces rządowi sar- 


ybraniee ludu odwoła się do ludu. |dyńskiemu o konfiskatę dóbr duchownych. Słynny 


Ciele prawodawczóm zdaje się, że rzeczy mniej |genueński adwokat pan Cervetti zjechał do Peru- 
zapamiętale odbędą się. I senatorowie już zaczy- |żu dla bronienia téj sprawy. Założono w Bononii 
nają przeglądać i dochodzić powodów zbyt żarli- |nowy dziennik przychylny Papieżowi a przeciwny 


wej opozycyi kilku. Książę 


apoleon miał mieć | Piemontowi p.n. Eco delle Romagne. Widziałem 


w komisyi mowę, która nie mniej jak dwie go-|dwa pierwsze jego numera. Redagowany jest z ta- 
dziny trwała. Książę był wymownym, przekony- |lentem. 


wającym i podobno wielki wyłom w murze prze- 


Pierwszy festino czyli bal maskowy nie udał się, 


ciwników zrobił. Szkoda, że mowy księcia nie|bo stronnictwo Piemonckie rozsypało znaczne su- 
będziemy czytać; była ona w biórze komisyi wy-|my, ażeby odwrócić publiczność od brania w nim 
rzeczona. Toż samo i z dyskusyą komisyi adre- |udziału na znak żałoby Rzymu dotąd nie annekso- 
sowej w zgromadzeniu Ciała prawodawczego. — | wanego. Atoli usiłowania te nie powiodły się za 
Komisya pod prezydencyą p. Morny już rozpoczę- | drugą razą. Drugi bowiem i trzeci bal były prze- 
ła prace i zapewne w końcu tygodnia projekt | śliczne; na trzecim zaczynającym się się o północy 
adresu będzie Izbie złożony. Czekamy z upra-|a kończącym się o piątéj rano w teatrze Argenti- 
gnieniem na rozprawy, które żywe, wymowne i|na było przeszło dwa tysiące osób. Wszystkie ko- 


obfite w następstwa będą. 


biety były zamaskowane. Książę Józef Bonaparte 


Hr. Persigny pisał do jednego z przyjaciół swo-|jest głównym bohaterem tych balów, i namiętnie 
ich w Anglii, który go zganił za surowość wy-|w nich rozmiłowany nie opuszcza ani jednego. 
mierzoną przeciw Courrier du Dimanche i jego | Widziałem jak domina istotny szturm do księcia 


redaktorowi p. Ganesto. 

trznych Francyi opierając 
glii, na postępowaniu stron 
skiego w tenczas, kiedy dynastya była przez pre: 
tendentów zagrożoną, broni postępowania swego, 


Minister spraw wewnę- | przypuszczały. Karnawał smutno i pusto się zaczą- 
się na przykładzie An-|wszy bardzo się świetnie kończy. Mniejszość czy- 
ników domu hanower- |niących żałobne oznaki jest widoczną i uderzającą. 


Dr. Filip Fruchtmann mianowany został adwo- 


oświadczając się z zupełnem współczuciem dla | katem w obrębie sądu wyższego lwowskiego, z sie- 


reform z dnia Ż4go listopada, przyrzekając do- | gz 
a- 


zwalać dyskusyi spraw wszelkich rządowych, z 
strzegając tylko surowość dla tych pism i publi- 


ibą w Stryju. 


Wiedeń 21 lutego. Zjazd w Wiedniu wszyst- 


kacyj, któreby podstawę rządową i prawa dyna-| kieh namiestników z krajów koronnych odnosić 


styi podkopywać nsiłowały. Hr. Persigny otwar- 
cie się mieni przyjacielem wolności druku, ale i 
zarazem niewzruszonym obrońcą rządów Cesarza. 
„Damy zupełną wolność druku, damy wszelkie 
wolności, mówi najbliższy powiernik Napoleona 
Iligo, tylko dajcie nam takie zapewnienie dla dy- 
nastyi, jakie posiada w Anglii dom hanowerski. 
I Anglia miała swoje rewolucye 1 angielski rząd 
miał przeciw sobie papistów i jakobitów? Co 
z nimi robił? jak ich traktował? Na wolność re- 
ligijną czekała Anglia blisko sto lat. Wolność 


„|Bię ma do nowych statutów organizacyjnych. Z te- 


go wnosić można, że statuta te nie są jeszcze wy- 
kończone, jakkolwiek utrzymuje się wieść, że 
w tych dniach wyjdą na widok publiczny. Dotych- 
czas jest tyle tylko pewnem, że co do Węgier za- 
padła decyzya ostateczna, iż Sejm węgierski od- 
będzie się 2go kwietnia i to w Budzie; zapewne 
więc kroki prymasa kardynała Ścitowskiego, któ- 
ry przybył do Wiednia, aby upraszać N. Pana o 
zwołanie sejmu do Pesztu, nie odniosły skutku. 
Z natury rzeczy wypływa, iż sejmy innych krajow 


druku miała po razy kilka i w długich peryodach koronnych jeśli nie uprzedzą sejmu węgierskiego, 


zawieszaną. Dziś ma wszystko, bo ustaliła się | +, 


dynastya.* List br. Persigny we wszystkich dzien- 
nikach umieszczony będzie. : 

W jednym z poprzednich listów moich, pomył- 
ka druku, mała w istocie, ale ważna w znączeniu 
popełnioną została. Gdym zdawał sprawę z otwar- 
cią Izb, powiedziano, że pojazd ambasadora pru- 
skiego błyszczał oryentalnym przepychem. Czytać 
zaś trzeba perskiego. Ambasador pruski nie był 
nawet obecny na posiedzeniu. 


Rzym 12 lutego. 


niezawodnie równocześnie z nim zwołanemi bę- 
dą, a to dla tego, aby uchwały tego sejmu nie 
wywierały żadnego wpływu na inne ciała obradu- 
jące. N. Pan przybędzie na sejm węgierski i od- 
prawi obrządek koronacyjny, który nie jest samym 
tylko ceremoniałem jak to bywa w zagranicznych 
królestwach, lecz wiąże się z nim oraz ważny akt 
przysięgi ma konstytucyę. Podobnie jak dawniej 
w Polsce, królowie węgierscy zaprzysięgają pacta 
conventa. Sejm węgierski będzie przeto sejmem ko- 
ronacyjnym. Rozpatrywanie się w węgierskiem pra- 
wie publicznem bardzo jest pouczającem dla na- 


Dnia 10go lutego przeniósł się do wieczności po |szego kraju, bo w Węgrzech utrzymały się w zna- 
krótkićj chorobie kardynał Gabryel della Genga | cznej części instytucye odpowiednie polskim, a któ- 
Sermattei, sekretarz brewów i wielki kanclerz or-|re w polskich krajach zostały zniweczonemi przez 
derów papiezkich. Urodził się on w Assiżu dnia | wielkie wstrząśnienia rozbiorem sprowadzone. 


4go grudnia 1801 r. Zasiadając na arcybiskupićj 
stolicy w Ferrarze, która mu była nadana na kon- 
systorzu z dnia 23go czerwca 1854 r. został mia- 
nowany i ogłoszony 


— Depesza telegraficzną z Pesztu z 20go do 
nosi: Konferencya sądowa oświadcza się za przy- 
|wróceniem we v 


AVI na konsystorzu z dnia 1go lutego 1836 r.|odrzuca wniosek względem odroczenia na ezar 
z tytułem kardynalskim ś. Hieronima Słowian. | późniejszy terminu przywrócenia tego prawa jako 
Zmarły kardynał był siostrzeńcem śp. Papieża |i innych praw mających moc swoją odzyskać. Re- 
Leona XII, którego gasnące imie della Genga |prezentacya miasta Budy uchwaliła 60 głosami 


do macierzyńskiego przyłączył. Coś dziwnego za- 


przeciw 62 wykluczyć wszystkich od r. 1€49 o- 


szło przy zgonie zacnego księcia kościoła: umarł |siadłych cudzoziemców, choćby nabyli własność 
on 10go lutego o 6ćj rano, to jest w tym samym |nieruchomą, od używania prawa wyborczego; na- 
dniu i o tój samćj godzinie, w którćj skonał jego w. odłożenie na bok wezwań o, ściąganie Za- 
wuj Papież, zeszły z tego świata dnia 10go lutego | ległych podatków skarbowych i przyjmowanie nie- 


o 6ćj rano w roku 1829. 


ostęplowanych podań i kwitów. Komitat Ostrzy- 


Inny zgon zasmucił świat uczony: dnia 9go b.w.|homski odrzucił 78 głosami przeciw 47 wniosek 
umarł komandor Wincenty Castellini członek to-|hr. Forgacza, aby deputowanym na sejm dawać 
warzystwa filologicznego, profesor arabskiego Jẹ- instrukcye. 


zyka w uniwersytecie rzymskim, pisarz w arabskim 


— Dwudziestn członków wydziału bankowego 


i syryjskim języku przy kięgozbiorze watykań- | wystósowało podanie do dyrekcyi bankowej ita- 
skim i podaliarbi akademii archeołogicznćj.  Miał|kowe ogłosiło w Presse. W podaniu tem prote- 
on tylko 46 łat, umarł na piorunującą apopleksyą. | stują oni przeciw wszelkim tranzakcyom zawiera. 


Reakcya utrzymuje się w prowincyi Abruzzo 


teriore. Wysłano trzy bataliony strzelców 


l(.|nym przez dyrekcyę z rządem bez wiedzy i ucze: 
do Akwili.| stnictwa wydziału i zastrzegają sobie do człon- 


W Kalabryi nastąpiła krwawa potyczka między woj-|ków dyrekcyi pretensye, z powodu, iż dyrekcya 
skiem piemonekiem a reakcyonistami pod Trisilico | przekracza jatrybucye swoje statutem przepisane; 
koło Oppido; wielu było zabitych i rannych z obu|a wreszcie domagają się zwołania wydziału. 


stron. Jenerał Pinelli wydał nową proklamacyę do 


— Według telegramu ogłoszonego przez Gaze- 


wojska pod Ascoli, którój tekst znany nam jest |tę wiedeńską z Zagrzebia z 19go, installacya żu- 


nej doli; a wszystko to ma dla tego swe prawa, | piśmiennictwa każdego wykształconego narodu wE 


których nigdy pomijać się nie godzi, 
wtenczas, kiedy chodzi o wzajemny stosunek ję- 
zyków w kraju naszym z jednćj, 


a najmniej | uropie stanąć może. 


Drugi język ruski, przeważnie język ludu nie- 


a zastosowanie | wykształconego, dotąd prawie bez literatury; za- 


ich w szkole z drugiej strony; kiedy więc chodzi |bytki bowiem które z czasów udzielności Rusi się 


o jednę z najżywotniejszych spraw naszych. 


Według odręcznego lista cesarskiego języki kra- 
jowe mają być wykładowymi w szkołach. Wscho- 
dniej części kraju naszego mieszkańce dwoma mó- 
wią językami: polskim 1 ruskim. Pierwszym tj. 
polskim mówi i pisze klasa wykształcona, czyli in- 
teligencya jakto dziś mówią, polska i znaczna 
część ruskiej; a nawet ita część, która dziś po 


polsku mówić i pisać niechce, to przecież po pol- |- 
sku umie i jak tego potrzeba, w tym języku lepiej | ;azkawie 


się ustnie i piśmiennie wyrazi aniżeli w pną © na 
który myśli swe pierwotnie w polską szatę się o- 
blekające dopiero tłómaczyć musi. 


Zresztą aż po r. 1848 
sini mówili i pisali po 
nym więc jest obu na 
bok siebie mieszkający ©» 


siedzt iani ba nawet najsilniejszemi wę- | winno 

(polki: kęs tak, że Rusin z domu wy- | pracą ducha narodowego zdobytych żadnego nie 
polskiego niepotrzebuje |dają świadectwa; a więc rodzaj literatury sztu- 
Drugim tj. językiem ruskim |cznie do życia przywołanej ale nierozwijającej się 


złami krwi połączonym 
nosząc znajomość językA 
dopiero go się uczyć. 


mówi lud wiejski i zpaczna część duchowieństwa | organicznie jak 


przechowały lub te na które już za połączenia 
z Polską Ruś się zdobyła, w braku pomników, 
któreby rozwój, życia duchowego za pomocą Języ- 
ka się objawiaiący wprost czyli bezpośrednio od- 
zwierciedlały, zawsze ważną i szacowną po przod- 
kach pozostaną puścizną, a dla badacza materya- 
łem bibliograficznym; ale do nazwy literatury 
w Ścisłem znaczenin słowa prawa rościć sobie nie 
ogą. i 

awi uwzględni: nasigpufaco powody. Napreod 
już dlatego, że z onych dawnych czasów, jak się 
to już wyżej rzekło, takie tylko pisma pozostały 
które praktyczne, codzienne potrzeby życia wywo- 


wszyscy wykształceni Ru-|łały; pisma, które stopień rozwoju umysłowego 
olsku. Język polski wspól- |0 ile za pomocą słowa się objawia chyba tylko u- 
rodowościom od wieków: o- |jemnym sposobem wyrażają, z tej odrobiny co Jest 
ścisłemi węzłami są-|na to czego nie ma a coby w literaturze być po- 


wskazując; ale o prawdach Jub pomysłach 


drzewo z ziarnka i pnia wyrasta, 


grecko-katolickiego obrządku pomiędzy sobą; a to |nie tryskającej samodzielnie z głębin ducha spra. 


szczególniej od r. 1848; 
w kole rodzinnem, czy 


skiego tylko używało języka, tak jak duchowień- 


przedtem bowiem czy to | wami i zagadnieniami żywotnemi w ruch wprawio- 
towarzyskiem, zwykle pol- |nych. 


Nie może sobie ona z dawniejszych czasów po: 


stwo unickie w Lubelskiem podziśdzień tylko po |została spuścizna rościć prawa do nazwy literatu 
polsku mówi i pisze. Również od pomienionego r.|ry w Ścisłem znaczeniu slowa; powtóre dla tego, 
1848 datuje się także użycie języka ruskiego w pi- | bo dziełom z owej dawniejszej epoki pozostałym, 


śmie tak w listach prywatnych 
z konsystorzów gr. 


h jak i w pismach |zbywa na pierwszym w pojęciu literatury czynni- 
k. duchowieństwa komuniko- |ku i warunku tj. na języku ściśle narodowym; ję- 


wanych; dawniej wydawano takie pisma w języ- |zyk bowiem, w którym są zawarte nie wszędzie 
ku łacińskim. Pierwszy tj. język polski wykształ- |jest językiem czysto ruskim, którymby lud i na- 
cony, przez wieki już W literaturze kwitnący; w li- ród mówił, ale jak się już wyżej nadmieniło , jest 
teraturze która nawet wtenczas, kiedy naród po- |to język sztuczny, przez k'asę uczonych stworzony 


lityeznie istnieć przes 


stawszy się prawdziwym życia narodowego wyra- dzo oddalony. 


, nieupadła, ale owszem |a od dzisiejszego języka ludowego znacznie bar- 


Zdanie to, w piśmie naszem powtór- 


A > h $ : : 9. bi- 
zem, tak wysoko się wzniosła, że pod względem |nie wypowiedziane, nie jest tylko naszem 080 
swej treści i obłitości, czyli intensyi i extensyi obok| stem; opiera się ono bowiem na powadze jednego 


i ki LIJ ; c, $ u 
kardynałem przez Grzegorza |łemi zmianami przez wydzia ZPORR z aanaeio nigdy pohoi akiai 


pana komitatu Rjeckiego (Fiume) odbyła się tegoż 
dnia w Bakrze (Buccari). Uchwalono tam adres 
z podziękowaniem do N. Pana i adres zaufania 
do Bana Chorwackiego, z prośbą o rychłą instal- 
lacyę jego na sejmie; następnie adres podzięko- 
wania prezydentowi Mażuranicowi, aby nie opu- 
szezał posady swojej bez pozwolenia narodu. 
Uczyniono wniosek względem przywrócenia sądów 
przysięgłych w Winodole. Co do wcielenia Dal- 
macyi, tudzież części Istryi i Krainy, co do przy- 
puszczenia Pogranicza wojskowego do reprezen- 
tacyi, pozostawienia wyspy Morje w dotychczaso- 
wym stanie aż do orzeczenia Sejmu, zapadły ró- 
wnież uchwały. $ 


Fran cya. 


Broszura „Francya Rzym i Włochy“ której osno. 
wę podaliśmy w dwóch poprzedzających numerach 
kończy się następnie: 


Taki był język dyplomacyi katolickich narodów. 
Wiedeń, Neapol, Madryt i Lizbona podzielają myśl 
Francyi. Na dworach tych, których pómówić nie 
można o uleganie wpływowi francuzkiemu oceniano 
położenie tak jak myśmy je oceniali i oświadczano 
się za polityką układów, których wszystkie środki 
wyczerpnął gabinet tuileryjski. 

W tej chwili zabiegi agitacyjne, które się we 
Francyi objawiały w imie religii, lecz rzeczywiście 
pod wpływem i w interesie polityki, podwoiły swo- 
ją żarliwość. Koalicya zawięzywała się pod maską 
pobożności pomiędzy synami Woltera i synami 
rycerzy krzyżowych. Gwałtowne pamflety obwi- 
niały zamiary i postępowanie rządu; kilku bisku- 
pów uwiedzionych ogniem swej wiary dało się por- 
wać temu ruchowi, a odgłos całej tej wrzawy do- 
chodząc do Rzymu, mógł błędne wzniecić mnie- 
manie o rokoszu opinii. Łudzono się do tego sto- 
pnia, iż dopuszczano że Cesarz odosobnionym jest 
we Francyi i że rozdrażnił sumienia wszystkich, Uczu- 
cie to podstępnie utrzymywane musiało się w zna- 
cznej części przyczynić do niechęci, z jaką przy- 
jęto w Watykanie propozycyą na którą zgodziły 
się wszystkie mocarstwa katolickie. Ciekawą jest 
następna odpowiedź kardynała Antonellego na wy: 
nurzenia księcia Gramont, zamieszczona w depe- 
szy 14 kwietnia: „Stolica $. nie zgodzi się na ża- 
den protokół jeżeli mu ten nie zapewni powrotu 
Romanii; odwlekać będzie stale aż do tej chwili 
wprowadzenie w życie reform przez Ojea $. przy- 
znanych; niezachwianem jest jej postanowieniem 
nie przyjmować nigdy gwarancyi co do państw 
pozostałych pod jej panowaniem, według jej zda- 
nia byłoby to uznawać różnicę pomiędzy owemi 
krajami i temi, które jej zostały wydarte. Papicż 
odrzuca system renty zapisanej w budżecie państw; 
na jedną przystałyby tylko kombinacyą, to jest 
taką, któraby miała formę zatwierdzenia dawnych 
danin kanonicznych, pobieranych z beneficyów opró - 
żnionych; eo się tyczy pomocy jaka ma być w sile 
zbrojnej udzieloną, stolica $. woli sama przedsię- 
brać zaciągi do swojej armii.* 

Wszelkie zabiegi pojednania rozbijały się o ten 
opór, wzniecany i ośmielany fałszywem ocenieniem 
stanu Francyi. Kardynał Antonelli oświadczył to 
zresztą księciu Gramont w rozmowie, której szcze- 
góły powtórzone są w depeszy naszego posła: 
s € To było ostatnie słowo tej - 
lityki, ślepo uległej zgubnym i anti - Tae 
wpływom jaką Światła czujność księcia Gramont 
wykazuje. 

XI 


Dwór rzymski odmówił więc wszystkiego; od- 
rzucił wikaryat jako zamach na swoją władzę mo- 
narszą, która już w prowincyi tej nie istniała; nie 
przystał na zagwarantowanie zbiorowe przez mo- 
carstwa katolickie nienaruszalności terytoryum, któ- 
re mu pozostało po wojnie, wzgardził jakby upo- 
korzeniem ofiarą pobożnej daniny, składanej przez 
wszystkich monarchów , uznających duchowną 
zwierzchność Ojca 8.; odepchnąt propozycyą stra- 
ży dostarczanej przez wszystkie narody wierne 
stolicy $— Jakaż więc miała być postawa dworu 
rzymskiego ? Miałże pozostać bezczynnym widzem 
wypadków, które się we Włoszech ścigały? Miałże 
czekać w skupieniu ducha i w nadziei wiary chwili 
odkupienia? Tak można było pojmować. Jest w re- 
zygnacyi rodzaj surowej cnoty, która uszlachetnia 
nieszczęście, nakazuje uszanowanie. Lecz rezy- 
gnacyi nie było w sercach doradców Piusa IX. 
W tej samej chwili w której rząd papiezki prote- 
stował przeciwko myśli stałego uposażenia, ofia- 


z pierwszych dziś żyjących lingwistów słowiań - 
skich, który o języku kroniki Nestorowej— kroni- 
ka ta i Słowo o półku Igorowym stanowią najzna- 
komitsze zabytki staroruskiej literatury — następu- 
jący sąd napisał: „Język, w którym Nestor pisał, 
Język ruski jest u niego tym samym co starosło- 
wiański: „słowiensk jazyk i ruskyj jedin jest,“ 

To pod względem przedmiotowym mylne zdanie 
wskazuje kierunek, którego się Nestor pod wzglę- 
dem języka trzymał ”). Sąd ten znakomitego ba- 
dacza z małem tylko ograniczeniem i do innych po- 
mników z onej całej przedpolskiej epoki da się za- 
stosować 8); a mianowicie, że język tych pomni- 
ków do starocerkiewskiego zbliżony, do jego form 
stosowany swoję właściwą tracił naturę tak nie- 
mal, jak gdyby który z dzisiejszych narodów ro- 
mańskich język swój do form łacińskich w piśmia 
naginał. 

Literatura więc, o której mówimy, obea dzisiej- 
szemu ludowi ruskiemu co do swej treści a i z po- 
wodu niezrozumiałego języka swego dziś nieprzy- 
stępna, ma swoje znaczenie w historyi, również 
Jak język ów stary ważay dla lingwisty Śledząc»- 
80 przekształceń, stosunków i wpływów wzaj »- 
mnych mów pobratymczych i sąsiednich, ich mic- 
szania się organicznego lub mechanicznego dalsze- 
szego rozwoju itp. Ale któż znający się choć tro- 
chę na rzeczy, o którą chodzi, mógłby żądać, aby 
ten archaiczny język stał się po szkolach wykł... 
dowym? język, dla młodzieży ruskiej 0 tyle obcy, 
że go się dopiero uczyć a tym samym środek za 
pomocą którego ma nabywać nauki, dopiero gobie 
przysposabiać musi; niedogodność ą rączej niesto- 
sowność, która już językowi niemieckiemn jako 
wykładowemu towarzyszy a zatem go w kraju na- 
szym do wykładu również niestosownym czyni. 
Dalszy ciąg nastąpi). 

my Uber die der ältesten rassisschen Chronisten, vorzüglich 
Nestors von Franz Miklosich. Wien 1855 

*) Podobne, chociaż pod innemi względami mylne zdąnie 
wyrzekł o „Słowie o półku Igorowym* jeden z uczonych wy- 
dawców Dr August Boltz: „Słowo o pólku Igorewię (Lil 
vom Heereszuge Igorsgegen die Polowzer.* Berlin 1854, 
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Według wiadomości z 19 t. m. na targowicy wró- 
dławskićj, co do handlu zbożowego żadne ważniejsze 
nie zaszły zmiany. Przy wystarczającym dowozie po- 
kup był mierny a ceny tem łatwićj utrzymały się bez 
zmiany, gdyż wiadomości z innych placów były w ogóle 
korzystne. Na pszenicę, zwłaszcza żółtą, w lepszych 
gatunkach okazywali kupcy ochotę. Przedniejsze ga- 
tunki. utrzymały się w cenie, pogledniejsze spadły. 
Żyta w lepszych gatunkach brakowało, dla tego cena 
tych ostatnick podniosła się. Inne. gątdnki pozostały 
bez zmiany. Jęczmień, owies i groch<bez pokupu. Fa- 
sole nie odchodziły z powodu za Wysokich żądań. Wyka 
utrzymała się bez zmiany. Kukurydza poszukiwana. 


rowanego przez monarchów katolickich, wzywał 
do pojedynczych składek i organizował wszędzie 
pobór świętopietrza. W chwili gdy odmówił przy- 
jęcia wojska, które mu przywiązanie monarchów 
oddawało do rozporządzenia, zaciągał ochotn ików. 

Cesarz ciągle doradzał utworzenie armii naro- 
dowej, jako świadectwo przywróconego porządku 
i rękojmię przyszłego bezpieczeństwa; rząd rzym. 
ski który był głuchym na te rady usiłował sfor- 
mować armię bez narodowości, bez jedności. To 
usiłowanie objawiło się z rozgłosem, przypominają- 
cym wielkie religijne ruchy z innej epoki, i aby 
niczego nie brakło do powtórzenia dawnych wra- 
żeń, postawiono na czele tej krucyaty jenerała 
którego Francya nie widziała pod swoim sztanda- 
rem w bohaterskich naszych walkach we Włoszech 
i w Krymie. Powiedzmy otwarcie, gdy prałat rzymski 
zaany z swej osobistej nienawiści do polityki fran- 
cuzkiej przybył aż w głąb prowineyi Anjou by się 
odezwać do męztwa i poświęcenia jen. Lamori- 
ciera, nie tyle chciał w nim widzieć bohatera 
z pod Konstantyny, jak człowieka politycznego, 
odłączonego od rządu swego kraju. Cesarz zajęty 
wznioślejszemi myślami, niesprzeciwiał się wcale 
temu wyborowi, jakkolwiek niejedno słowo niedy- 
skretne zdradziło nadzieje, jakie się wiązały z imie 
niem naczelnego wodza armii papiezkiej. 

„Potężna koterya w Watykanie, pisał wówczas 
książę Gramont, stara się nadać temu krokowi 
charakter wyzwania rzuconego Francyi*. Za całą 
odpowiedź na to ostrzeżenie pospieszył Cesarz na 
żądanie Ojca św. upoważnić jen. Lamoricitra do 
przyjęcia słażby zagranicą. 

Stronnictwo, które ukrywało pod pozorem żarli 
wości religijnćj nienawiść swą do cesarstwa, przy- 
klasnęło głośno. Starano się organizować manife 
stacye, dano hasło nowćj Wandei i w pierwszych 
chwilach objęło w jednej klątwie synów rewolu 
cyi i wyzuaweów Koranu. Książę Gramont skre- 
ślił w jednój z swoich depesz nauczający obraz 
kaowań, jakiemi usiłowano oplątać Watykan. 

„Zaledwo pisze on pod datą 10 kwietnia jen. 
Lamoricióre wstąpił do słażby papieskićj, ujrzano 
przybywające do Rzymu liczne deputacye francu 
sicię, które się przedstawiały w masie i z pompą 
J. Świątobliwości z przybranym charakterem naj 
wyrazistszćj opozycyi dynastycznćj, przemawiając 
u stóp troau papieskiego Językiem, którego gwał- 
towność znamionowała najwyższą egzaltacyą.* 

Książę Gramont dodaje, że „manifestacye te o 
trzymały zachętę od niektórych wpływ mających 
dworaków...* Pewnego dnia jak donosi „atmosfe- 
Ta tajemnicza panowała w Watykanie... Zatrzymy- 
wano odwiedzających zapytując: Czy jesteście Bre- 
tńczycy? i tłomaczono im, że sale były chwilowo 
zamknięte, gdyż Ojciec św. odbierał hołd od Bre- 
tanii, która przez organ swćj deputacyi protesto: 
"= przeciwko Cesarzowi.* - 

> el nastąpili Lugduńczycy, a jeden 
z nich chociaż gorliwy katolik did siç 


do wyparcia się uczucia swéj l 
zosłał zgromiony temi słowy: po ae wości, żywo 


P 
jest poddanym Papieża niż swego monarchy, je 


z szlachetnem męztwem wytrzymała nierówaego |i rzec można, że ukazanie się tej narodowości na 
natarcia. karcie europejskiej, zmieniło już położenie ogólne. 
Jen. Lamoriciere widząc w kilku chwilach roz- | Anglia, która przed dwoma jeszcze laty uważała 
proszoną tak niegodną siebie armię, zrozumieć traktaty z r. 1815 za nienaruszalne, sprzyja dziś 
musiał błąd polityczny, jaki popełnił. Jego odwrót |jednemu z największych zamachów, jaki mógł być 
byłby zwiększył odpowiedzialność Piemontu, za- |wymierzony przeciw systemowi europejskiemu tak 
chowując Papieżowi pozór siły wojskowej ; jego |mądrze uorganizowanemu na niekorzyść Francji. 
porażka przynivsła uszczerbek władzy świeckićj Rosya odkąd zrzekła się lojalnie wyłącznej opie- 
Papieża i katastrofie téj nadała tylko zwodniczy|ki nad Niemcami i panowania swego na Wscho- 
urok szalonćj odwagi. dzie, używa słusznego Swego wpływu aby zapo- 
Okryło to żałobą wszystkie umysły religijne. biegać zatargom; rozumnie postępowa w swych 
Chciano w tryumf zamienić pogrzeb ochotników, |instytucyach, okazała oną się wszędzie sprawie- 
którzy szlachetnie ponieśli życie w ofierze. dliwą i pojednawczą w swych stosunkach między- 
„ Ani rząd cesarski, ani opinia publiczna nie dały rodowych, Prusy odpierając próżne obawy i |jakiej ztego doznaje serce moje, jako król i żoł- 
się w błąd wprowadzić temi demonstracyami i| nierozsądne groźby, Świeżo wydanem wotum po- |nierz.* 
Jen. Lamoriciere sam, wróciwszy do Francyi po téj stawiły politykę swą na drodze odpowiedniej swo- | == 
jednodniowój kampanii, oznaczył właściwy jéj jej roli historycznej i Swym najniezaprzeczeńszym 
charakter odmawiając przyjęcia szpady bonorowćj. | interesom. Austrya próbuje podnieść się z swych 

Papiestwo znalazło się znowu bez obrońców. klęsk reformami, i z umiarkowaniem które uzna- 
Odepchnąwszy rękojmię Europy i pomoc świata | wać należy, ogranicza prawo swojej interwencyi do 
katolickiego, które byłaby mu zapewniła pieczoło- |swojej obrony. Hiszpania uspokaja się po burzach, 
witość Cesarza, ujrzało wojsko swe rozproszone, |a wolność jej, która wchodzi w karby i miarkuje 
prowincye najechane i rewolucyę zbliżającą się |się, wraca jej blask dawnej chwały. Włochy przy- 
grożnie aż do bram Rzymu. Któż je miał ocalić | czyniły się w wielkiej części do tego wielkiego 
od klęsk tak nierozwaźnie wywołanych. Jeszcze | ruchu liberalnego w Europie, który wytępiając za- 
Cesarz! Nie tylko armia jego strzegła Rzymu, |rody koalicyi, wzmacnia wszelkie nadzieje pokoju 
lecz zasłaniała ojcowiznę śŚ. Piotra, opuszczoną |i postępu. 
przez Piemont na żądanie nasze. Lecz jeżeli Włochy są oswobodzone, nie są je- 

I szczególnym kontrastem wpośród rad podstę- | szcze uorganizowane, a zawadą do ich organiza- 
pnych lub ślepych, które chciały Papieża popchnąć cyi jest Rzym. Póki trwać będzie nieszczęsny an- 
na wygnanie, aby uczynić z niego narzędzie swych | tagonizm jaki zaszezepiono pomiędzy siłami, któ- 
nienawiści, znowu Francya „odwiodła Papieża od|rych zjednoczenie tylu odpowiada interesom, Wło- 
tego rozpaczliwego postanowienia i zatrzymała na- |chy i władza świecka papieztwa nie znajdą wa- 
stępcę apostołów przy grobie 8. Piotra. runków swej równowagi, Niechaj się łączą, a 

XIII. z teg» połączenia wyjdzie wspólna ich wielkość. 

Trudno jest również pojąć Włochy bez Papieża 
jak Papieża bez Włoch. Wiąże jch z sobą trady- 
cya, historya, powszechny szacunek wszystkich 
narodów katolickich dla Głowy Kościoła. Gdy Ce- 
sarz zobowiązał się względem Austryi, było w jego 
zamiarach przywrócić ten drogocenny węzeł. W dzień 
w którym się ta wielka myśl spełni, ujrzymy Pa- 
piestwo odzyskujące w spółeczeństwie nowocze- 
snem powagę równie wysoką jak jego początek i 
posłannictwo. Ujrzymy Włochy łączące z siłą po- 
lityczną swej niepodległości, siłę moralną tego po- 
łożenią całkiem wyjątkowego, która uczyni z nich 
ojczyznę zwierzchnictwa duchowego, rozciągające- 
go swe berło aż do krańców świata. 

Tymczasem i pomimo tego co zaszło, pomimo 
tylu odmów stawianych szlachetnej interwencyi 
Francyi, pomimo tylu niesprawiedliwości, które nie 
mogły znurzyć jego poświęcenia, Cesarz jak tego 
pewni jesteśmy, pozostawi oręż swój w Rzymie 
dla bezpieczeństwa Ojca 8. Wierny podwójnemu 
swemu obowiązkowi monarchy wybranego wolą 
narodową — i starszego syna Kościoła, nie może 
on poświęcać Włoch dworowi rzymskiemu ani 
oddawać Papieztwa rewolucyi. Niewzruszony jak 
sumienie i prawo wielkiego ludu, czekać on będzie 
cierpliwie najbliższej chwili, w której rząd papiezki 
rozczarowany w końcu względem niebezpiecznych 
sprzymierzeńców, którzy mu narzucili swą pomoc, 


na tem zamknie się wreszcie bolesny szereg ni- 
szych wojen domowych. 

„Siły morskie dowiodły na wodach Ankony i 
Gaety, że we Włoszech odżyli znów marynarze 
Pizy, Genui i Wenecji (oklaski). 

„Waleczna młodzież prowadzona przez przy- 
wódzcę, którego imie napełnia sobą najodleglejsze 
części świata, dowiodła, że ani niewola ani długie 
poseścia nie zdołały osłabić bartu ludu wło- 
skiego. 

, »Czyny te wlały w naród wielką ufność w swo- 
Je własne przeznaczenie. Cieszy mię, że mogę pier- 
wszemu parlamentowi włoskiemu objawić radość, 


Gdańsk 19 lutego. Tranzakcye zbożowe, po usu- 
niętych przeszkodach, jakie śniegi i lody komunikacyj 
lądowćj i nawigacyi stawiały, na wszystkich placach 
na nowo ożywiać się poczynają. Pokup się powiększa, 
chociaż dążność ta jeszcze nie na wszystkich targach 
wybitnie się objawia, ceny się ustalają a nawet pod- 
noszą. Za podstawę łatwego odbytu i dobrych cen na 
przyszłość możemy przyjąć zbiory angielskie i fran- 
cuskie, które pod względem ilości i gatunku bardzo 
miernie wypadły. We Francyi robione w kilku miej- 
scach dokładne doświadczenia okazały, że wydatek 
mąki z równćj ilości pszenicy w tym roku jest o po- 
łowę mniejszy jak w roku 1858 i że ilość ziarna 
z tejże samćj przestrzeni w tym roku zebrana jest 
prawie o połowę mniejsza jak w roku 1858. Ziarno 
angielskie nie wiele się poprawiło przez zimę zostało 
ono miękie i słabe, tak że chcąc je spotrzebować, czę- 
sto tylko w 10 części do zagranicznego zboża domie- 
rzanem być może. 

Deficyt angielski tegoroczny w rozmaitem ziarnie 
oceniają na 700,000 łasztów, a że Gdańsk exportuje 
w przecięciu połskiego ziarna około 30,000 łasztów, 
więc nawet przez pedwyższony export targów angiel- 
skich nie przepełnimy. Dotąd Ameryka i porty Czar- 
nego morza dostarczały Anglii ogromną ilość zboża, 
lecz w ostatnich czasach dowóz się zmniejszył i spe- 
kulacya znów zwraca się więcćj do portów Baltyku. 
Zapasy kartofli nie wielkie i te się psują, z wiosną 
brak ich silnićj się da uczuć, a kiedy konsumcya bę- 
dzie zmuszoną oprzeć się na samem ziarnie w ten- 
czas nowego podwyższenia cen spodziewać się można. 

Dzisiejsze ceny targowe są: 

Pszenica 12 funt. wagi hollend. 500 guld po łaszt., 
122 fant. 510 guld., 124 funt. czerwona 525 guld. 
423, funt. biała 547 guld. 126 funt. 555 guld. 
12% funt. 600 guld. stara piękna 132 funt 710- 
720 guld. 

Żyto 11%/,, funt. 330 guld. 119 funt. 330 guld. 
122 funt. 339 guld. 126 funt. 348 guld. 

Groch stósownie do gatanku i suchości od 333- 
372 guld. łaszt-po 60 szefi guld. prus. po 10 sgr. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, s 
Turyn 20 Itea | (przez Paryż). Admirał Per- 
sano i jenerał Cialdini udali się z wojskiem do 
Messyny. Mezzacappo udał się w pochód przeciw 
Civitella del Tronto, na które ma uderzyć j eśliby się 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 22 lutego. W niedzielę o godzinie 106j 
zrana po nabożeństwie suchedniowem Arcybractwa 
Miłosierdzia w kościele św. Barbary, rozdane zostaną 
posagi dla 26 par, które po ten dzień w przeciągu roku 
zawarły związek małżeński. Posagi od 60 do 200 złp. 
wynoszące, pochodzą częścią z funduszów Arcybractwa 
Miłosierdzia, częścią zaś z funduszu Kmiecińskiego. 
W tym roku rozdawanie posagów z obu tych fundu- 
szów przypadło razem. 

— Fortschritt przytaczając z Czasu wiadomostkę 
kronikarską o kilku parach polskich tańczących ma- 
zura na balu w Tuilleryach, domyśla się, że niewy- 
mieniona przez nas ósma dama w tym mazurze była 
niezawodnie pani Lagueronnićre, i że mąż jej za- 
wdzięczając przyjęcie jej do tego koła, napisze bro- 
szurę o kwestyi polskiej. Wiadomo, że bujna wyobra- 
źnia p. Izydora Hellera jest prócz przedruków jedy- 
aem źródłem, z którego on czerpie wiadomości do swo- 
jego dziennika; niechcemy tamować jej swobodnego 
biegu tam nawet, gdzie p. Heller stawia ironicznie 
ten mazur tuilleryjski jako groźbę dla wymuszenia na 
p. Schmerlingu koncesyj dla Polaków, inaczej bowiem 
mazur ten mógłby stać się wstępem do „nowego tańca*. 
Cóż wszelako dziwnego, że Polacy na dworze tuille- 
ryjskim tańczą mazura, kiedy królowie na kongresie 
wiedeńskim, gdzie właśnie szło o kwestyę polską, tań- 
czyli poloneza? Dziwnem jest wszelako to, że p. Izydor 
Heller, który już w życiu swojem w tylu popisywał 
się tańcach począwszy od dawidowego, ćwiczy się te- 
raz na starość w prysiudach, nabiwszy sobie głowę 
wraz z p. Dziedzickim we Lwowie, że na przyszły 
karnawał zaproszą ich na bal do Ermitażu. 

— Przedsiębiorcy Demangert i Spółka w Paryżu 
otrzymali przywilćój na wynaleziony przez siebie śro- 
dek robienia ognio- i wodotrwałemi przedmiotów łatwo 
zapalnych, jakiemi są drzewo, słoma, papier, wyroby 
tkane i t. p. Takiż przywilćj otrzymali oni również 
w Austryi, awd. 22 b.m. odbywać się miała w Wie- 
dniu publiczna próba tego wynalazku. 

— Jutro w sobotę dnia 23 lutego, Ś. Florentego i 
Piotra. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Kraków 22go lutego 1861. Na dzisiejszym targu 


Cały ten obraz jakiśmy tu rozwinęli, jest tylko 
historyą kwestyi rzymskiej od lat 10ciu. Przy- 
toczyliśmy jedynie fakta. Lecz obok wypadków 
trzeba byłe wykazać przyczyny, dążności, zabiegi 
tajne i otwarty opór, jakie je kolejno sprowadza- 
ły i które je odznaczają. Jak widzimy zaraz po 
wyprawie rzymskiej, powziętej i wykonanej ko- 
sztem popularności przez księcia, który chciał po- 
jednać kościół z wolnością — zgodność naczelni- 
ków stronnictwa katolickiego w organizowaniu 
niedowierzania i rozdziału; — parcie wewnętrzne 
na duchowieństwo, aby go oddzielić od władzy, 
którą uznał i w której widział potężną i ludową 
opiekę praw swoich; — parcie zewnętrzne na 
Rzym aby go zmusić do niewdzięczności przeciw 
Franeyi i do rozłączenia moralnego z władzą na- 
rodową jaką sobie nadała; — zachęta do wyma- 
gań na jakie żaden rząd niemógł zezwolić i jakie 
potępiały zarówno nasze obyczaje, nasze ustawy, 
przykład naszych wielkich królów i interes same- 
go kościola; — wyzyskiwanie podstępne położenia 
Włoch aby Papieża coraz bardziej przerzucać na 
stronę Auatryi, w celu postawienia gabinetu taile- 
ryjskiego w alternatywie, niemożliwej dla jego 
honoru, albo poświęcenia Ojca ś. dla rewolucji, 
albo Włoch dla dworu rzymskiego; nieustająca ro- 
bota aby wprowadzić w podejrzenie wszelkie rady 
dyplomacyi naszej przed wojną, a po wojnie u- 
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tończyków od Francuzów, te hołdy oddawane Pa 
pieżowi nie jako głowie kościoła lecz jako monar- 
sze, niezasługiwały, aby Cesarz wyszedł z tego 
spokoju, jaki czerpie w swój sile i w swem pra- 
wie, lecz jeżeli niewidział w tem niebezpieczeń- 


śmiertelne, nie stały wyżej nad podobne zamiary i 
podobne spiski. 

Takim jest ten obraz zakryty osłoną tak prze- 
zroczystą, że nie trzeba nam Jej uchylać, aby go 
oczom wszystkich przedstawić. A teraz łatwo oce 


wczorajszym Czasie podaliśmy tę mowę wedle 
dzienników francuskich, mianowicie tak jak ja 
zamieścił był Constitutionnel, Niebyła to jednakże 
zupełna mowa tronowa, jak to wskazywała jej 
forma; wszelako mieściła w sobie prawie całą 


cen produktów krajowych, praktykowanych w tygodnio- 

wym okresie czasu od 14 do 21 lutego 1861 roku 

w Krakowie (według notowań Izby handlowo - przemy- 
słowćj); a mianowicie: 

funt. wied. złr. c. złr. c. 


p Papież chciał zrzec się swojćj władzy świe- 
ckićj. 


Dotąd niema pewności, czy warownia w Mesy- 
nie i Civitella del Tronto poddadzą się dobrowol- 
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oba rz kartę w walce nierównej lec oręża. |ny dogmatn |ub prawdy Bożej, napotkał tylko powiedniej przezorności. Dawniej głos mój śmiało | Sierść . + « « . | > — — „——--65 —|bióro Reutera mówią, że konferencya deputowa- 
tyczną i rozs gp żóbności jedna tylko była poli- obojętność, Otóż co uczyniły wpływy fatalne z wla- się wznosił, albowiem mądrością jest narażać się | Szczecina wyborowa — = 150 — 206 —|nych z tych krajów, które pragną za80dzenią 8po- 
riciere daw, 14; to jest protestacya. Jen. Lamo: dzy papiezkiej, którym się na nieszczęści i0- ; jemniej w i 4 wh 2 = nono r ; 
> awn AA mach : JEJ, Którym 8ię : gście powio- | w "a stosowną, jak niemniej stosowną porę pospolita , — -= 60 — 100 ru, nie osiągnęła jeszcze żadnego ezultatu. Nie 
wziął umiarko ras się poznać i nikt nie byłby |dło uczynić jej Francyą podejrzaną, a Włocby | czekać. Wylany dla Włoch, nigdym się nie wahał |piórze . . . . . W) porad: „u A Ar spodziewano się, aby na twierdzę Sumter rychło 
opór, naraził się ka Jego zą słabość. Wybierając | znienawidzonemi. stawić na kartę życia i korony (bardzo żywe, dłu | Skóry wołowe . . LU LAS OE AR ABE 91 — uderzyć raei i. y 
za „pieprzczoreaa że męstwo jego uważano da di "NE XIV. 638 gie oklaski. Zgromadzenie Aż i woła po kil-| „ cielęce . , | - —- —  90— 92 — j 
iadomo 60 SIĘ stalo, Ni, „;. ; aj „zy zie ne ca Się naprawić! Nio sądzimy, |kakrotnie i jednogłośnie: Niech Żyje król! Niech | Okowita 30 0 wiadr. w. — — 20 — 20 90 e telegrafi c 
mawnem jak raport nagzęją ie jest boleśnićj wy. | Nie można dziś mniemać w Rzymie jak we Fran: |żyje Wiktor Emannell Niech żyje król włoski!) louons O G0 33o wiadr. w. — — 27 _ 20 90| Ostatnie r e mn Pr 
- „kij, Na szczęście dla +3 wodza armii pa |cy i, że kwestya wą JeBt przypadkiem, jak to| Ale nikt niema prawa narażać na niebezpieczeń- | Drzewo opałowe siąga wied. — — 39— 950 Tura „kk do prawą = 7h 4 po 
Ta zie są w historyi przykłady og, ęjskowego |mniemano przed i od czasu wojny. Włochy ga |stwo życia i losu narodu. Węgle kamienne TT 11 — -18.x-| tag 1 Rey używali TEE Koi 
` owu krew francuska odka po obnéj porażki. wielkim interesem cywilizacyi i porządku europej. „Po wielu znanych zwycięztwach wojsko wło: |Jaja kurze kopa 60 sztuk — —  — g5 1 [nei SSedstawi „ożywali tytułu króla Wło- 
re Castel Fidardo przypominało ec tój klę- |skiego. Zajmowały one miejsce jedynie w historyj, | skie, co dzień nową okrywając się sławą, nowy | Skórki fotedane 1 sztuka  —  —  — 75 145 skiego ni akai to przyjętem zostało po- 
EdYh garsztka młodych francuzów rozsypkę, | zdobyły je na przyszłość w polityce czynnej i|zyskało sobie tytuł do chwały zdobywszy jedną | Pióra kancelaryjne 100 szt. — — -— 90 1 — NP AO akit DA 
nie byłalw dyplomacyi narodów. Uczyniły więcej jeszc.e| z najsilniejszych twierdz. Pocieszam się myślą, że Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny . 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


raków 22 lutego. z 

Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 318 | 310 
Ruble k arnt EAE O UE- e 112 | 110 
Talary pruskie za 150 złr. now. . - 68; | 674 
SIGMY NOWO: © tc. Ba, B zir. PAA ipa 
Półimperyały rosyjskie . . . . . « « - » 

NapoleoG Sk SGI - sis 4000 » [M 90 [11 70 
Dukaty holenderskie ważne > . - - <- n | 685 | 67% 

„m- /austryackie .'. «. « « « + - ARIE, 6 96 | 6 85 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. „ J88 50 |87 50 

P r g > ma wal. aust. „ š 25 83 25 
Obligacye indemn. z kuponami - « * » — — 
Poiporka narodowa z r. 1854 per kup. . » [77 50 |76 — 
Akcye kolei gal. bez kuponu % WP atą 10%, „ | 170 168 
Listy zastawne polskie z kuponami . _- złp. 994 | 98; 

Wiedeń 22 lutego. (telegraf.) złr. c 
5%, Mota ORK r SARE % 65 — 
5%, Pożyczka narodowa . + 8 AIEN, 4, 77 10 
Akcye banku narod. wiedeńs. . . . . . . 735 — 

„ = banku kredytowego . . . . . . . 166 20 
0a IE GW PIO UZO PORCZCZO CESC 146 60 
Londyn 10 funt. szterł. . . . . . . . . . 147 50 
Dukat pojedynczy. . . , . . . „ « « » » 6 99 

Wiedeń 21 lutego. 

Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki na wal. austr.. . > » + <- 61 — |60 50 
5%, Pożyczka narodowa . . « « « « « « » 77 70 77 50 
5% Metaliki na mon. konw.  . « « e» 65 50 |65 25 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . . [85 — 84 — 
i RO zm węgierskie. . . . . 67 25 [66 50 
DS A chorw. słow. ban. . [65 25 |64 59 
SS a 3 alicyjskie. . . . . 63 50 |63 — 
SY init 5 PORANKI dorini [62 50 [61 75 
5% » 5 siedmiogrodzkie . . |62 50 |61 75 
OP zj à innych krajów kor.. |[89 — |88 — 
LUA Pożyczka mowa wenecka. . . . . - - 88 — |87 50 

Listy zastawne 
50%, bamku narod. 12 miesięczne . . . . . 100 |99 50 

x z Boe 9) „s 102 | 101 
« » s 10 letnie. . . . . 3 98 — |97 — 

a ” ż losowane w wal. austr. . [87 25 (87 — 
4% Tow. kredyt. galicyjskie mA. „ThnSozch 89 — |88 — 

Pożyczki loteryjne 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . . . . . 82 25 (81 75 
> 3 s. ©. 1009 CMG - - : >.> 110 | 1094 
s „ Zr. 1854 na 4%, 87 — |86 50 
Bilety rentowe Como . . . . . : . . . |16 — |15 50 
Losy zakładu kredytowego =. . . . . . . 113:25) 112 75 

„.-tryestskie na -Sh Y/G. + ;.... . |125 | 123 

„ żeglugi par. na Dunaju . . . .. .. 100; | 98! 

„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 92 50 |91 50 

„ Księcia Salm n 40% 50 |36 — 

„ Księcia Palffy „0 cz 38 25 |37 75 

„. Księcia Clary ij AO 36 — |35 50 

n+ Hr. St. Genois bp Byc 36 50 (36 — 

»„ Miasta Budy a 40, 3825 |37 7 

n. Księcia Windischgrätz 20 „ 150 21 — 

n» Hr. Waldstein HO w 25 25 |24 75 

n Hr. Keglewicza KRONE ae + N 

Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr.. . . . . . .. 739 | 737 
P zakładu kredytowe Ra TAG 4 „ | 168-20| 168 

„ żeglugi parowćj na Dunaju. . „| 416 | 413 

„ kolei północnej Ces. Ferd., „. . . 2168 |2165 

* 2 rządowėj E aN o DOOR 28 

Z „ zachod. Ces. Elżb.. . « « « * 187 | 1867 

3 „ Pardubickićj. . . - - e * * * = 1084 

r „ Nadcisańskićj . . . e « + +» 14 1 

s „  Potudniowėj. . . . « «. « « » 192 

A „ Galicyjskiój . . . . . . . . „| 168; | 1674 

„Kursa zagraniczne (8 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . . - » . . o 3 | 125:50/ 125 25 
Augsburg 100 zł. nadreń. . . . . . E 84 | 125:75) 125:50 
Bela 100 GE 22. 000% 34| — | — 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.. . . . | s” 3 |126 | 12575 
Genua 100 lirów piem. . . . . . . T — pm 
Hamburg 100 marków . . . « . . . 3 |111 |1107%5 
0 E TY < PRECZ M WED Z 
Liworno 100 firów. . . . . . « « . 7 — 
Londyn 10 funtów . . . - - - - . . 3 8 |148 14775 
Pa 100 franków . . DEn « » « 7 60 |58 50 
Waluty 

Cesarskie korony . . «. « e « « « + » » — [20 25 

R SBÓLKOTONY © a 2 2-070, (3% SE DRIUL 

a dukaty na wagę . . . . . . . . — |696 

D „ obrączkowe. . , - « « — | 686 
24000 A a => 1 odetnie BA = — 
n a ZK E T EE KIE 80 |11 78 
Suwereny . « . « +» 2 2 22 e 1091 — |2040 
Frydryki . . «. « « «22 4 44 3 3 — 3 pc 
EuMoOryt"sr „i .08leluja"+ 3 esżouią ZM = 4 35 
Sowereny angielskie. . > . . « « e * * * iz 18 
Imperyały rosyjskie . . « « + + « * * * * c= 145; 
SIOMOŚ: 2 + » 4 a e o a 3 240 

i: kupony METIRI JK 41. — | 
wiazkowei » - * » * * + 2)* » + — | = 

Praakie: Dil KASOWE.» e r - + + + « » , 2 214 2 20; 
FET Lwów 20 lutego, 
Dukat holenderski. . . . . . warnai AO BŁ | 6 83 

BÓL Lo S o o o. ad Ea EE 6 88 | 6 95 
Półimperyał rosyjski. . . . . . . .... 1189 12 3 
Rubel saci m NE „SWW NA 3 228 |231 
TARP Broskbr DA. 6 uada ty 216 | 2 20 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. |32 40 |83 20 

n » p > » W mon. kon. |86 63 |87 38 
Oblig. indemn. bezkupon. . . . . . . . . 62 60 |63 45 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . . 76 75 |77 75 

Warszawa 20 lutego. 
DORT E 07 68 WADE 5 SD rubli — 5 56 
Obligi skarbowe. . - . . . . « , . h 1 — 
"wia -palsułstdatk: == meb 2 — ,1 554 
Listy matarae ORTOS o e, a aoe rubli |14 78 |14 744 
EE e CC JE KIK W ZOZ — | 8 


Banknoty anstryackie w mon. nowćj . . 
Polskie bilety bankowe. . . . . 


oj 6 -w a ee 


SOWIE zde 0-0 W 0 


Nio AZ zenia 2 6 Axo 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 85 po połud. == 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano == do Reeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8, 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 80 wieczór. 


6. 80 rano; 2. 6 po południu. 
z Szczakowy do Sogo 10. SĄ Talo; 1. 48 po poła- 
3 0. wieczór. 
g Raeszotwa do 7- 2. 25 po południu z Prze- 
mY T. 15: rano; 8. 15 wieczór. 
Przycho dzą: 


rzez. Bogu. 
min (Oderbers), s Prus) 5, pas.. Boga- 


6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6, 40 
wieczór, 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. — 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po poładnin. 
Przyjechali od 21 do 22 Lutego. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Wojciech Brandys właśc, dóbr 


z Kalwaryi. Karolina Kriegshaber, Ma; Pią łaśc. 
dóbr, Zofia Zarembowa ob. z Galicyi. "ya Biesiadecka W 

Wyjechałi: Hr. Komorowski wł. dóbr do Lwowa. Robert 
Hertz plen. z Piotrkowice. 


W Drukarni „CZASU.* 


inseraty. 


(212-2) 


W Sobotę to jest dnia 23 bm. 

W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
o godzinie 106j rano odbędzie się 
ZAŁOBNE NABOŻEŃSTWO, 
za duszę Ś. p. 


ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO, 


na które. Krewni i Przyjaciele pobożną Publi- 
czność zapraszają, 


PISARZE 
Banku pobożnego 


w Krakowie. 


Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od za- 
stawu Zegarek złoty, dniu 18 Września 1860, do Nr. 13 pod 
literą R. w Banka pobożnym zastawionego, według oświad- 
czenia zgłaszającćj się o wykupno jego osoby, kartka czyli 
rewers bankowy miał zaginąć; przeto wzywa się wszystkich 
interes w tem mieć mogących, aby o wykupienie zastawu tego 
najdalój do dnia 1go Maja 1861 r. zgłosili się, gdyż w razie 
niezgłoszenia się fant rzeczony po upływie oznaczonego cza- 
su, osobie zgłaszającćj sig niezawodnie wydanym będzie. 

Kraków dnia 25 Stycznia 1861 r. (203-3) 
Ksiądz M. Tylkowski, P. B. P. Stachowicz K. B. P. 


Wyszła z Drukarni K. Budweisera Rozprawa 
pod tytułem: 


ADRES 
Katolików krakowskich 


i skarżąca go Protestacya 


przez 
X. Zygmunta Goliana, 


Doktora ś. Teologii. 
(In octavo, stron. 75). 


Sprzedaje się w księgarniach Krakowskich po 
cenie 50 centów. (178-2-3) 


ABECADLNIK HISTORYCZNY 


DLA DZIECI 


z obrazkami sławnych Mężów w Polsce z opisem. 


Oltarzyk Złoty 


do modlenia się dla młodzieży. 


Nakładem 
Józefa Bensdorffa 
W KRAKOWIE, (143-4) 
W Rynku głównym od ulicy Wiślnój. 


Egzamina w szkole rolniczej Dublańskićj 

za 1 półrocze roku 1860 na 1861, odbędą 

się od dnia 12 do 25 Marca rb. w nastę- 
pującym porządku: 

12 Marca z administracyi i rachunkowości wiejskićj 


w 3 klasie, 
z chemii ogólnój w 1 i 2 klasie, 


n n 
14 „z chowuzwierząt domowych w 2 i 3 klasie, 
n w» Z teoryi rolniczćj, w 1 klasie, 
16 „ zarytmetyki, w 1 klasie, 
A »  Zteoryi rolniczćj, w 2 klasie, 
R » Z chemii rolniczćj, w 3 klasie, 
18 „ -z mineralogii, w 1. klasie, 
3 „ Z miernictwa, w 2 klasie, 
x »  Zteoryi rolniczéj, w 3 klasie, 
20: „ z fizyki, w 1 klasie, 
5 „ 2 mechaniki, w 2 klasie, 
R » 2 praktyki rolniczéj, w 2 klasie, 
22  „  zfizyologii zwierząt, w 1 klasie, 
» Z fizyologii roślin, w 2 klasie, 
5 „ Z budownictwa, w 3 klasie, 
26  „ Z praktyki rolniczéj, w 1 i 2 klasie, 


y „» Z technologii, w 3. klasie. 

Egzamina te odbywać się będą w godzinach poran- 
nych, w dniach wyżćj wskażanych, z każdym uczniem 
z osobna z każdego z pomienionych przedmiotów. 

„Wstęp do sali egzaminacyjnój wolny jest dla Pu- 
bliczności. 

Z Komitetu ck. Towarzystwa gospod. galic. 
We Lwowie dnia 15 Lutego 1861 r- 

(211-1-3) Wiceprezes: Krasickt. 

Sekretarz : Przyłęchi. 


We w doiu 14 b, m. z Wiódnia do Krakowa wie- 
czornym pociągiem, w Dworu już w Restauracyi — 


FEG" została mi zamieniona -$a 
Szuba z niedźwiedzi czarnych 


suknem zielonem pokryta, na drugą, również z niedźwiedzi i z su- 
knem zielonem, — poszukiwana jednak sutsza i dłuższa, z Zma 
kieszeniami na wierzchu, w którćj jednój była Cygarniczka 
w drugićj Chustka płócienna do nosa ze znakiem J. R, zko- 
roną nad znakiem. Uprasza się łaskawie osobę która przypad- 
kiem zamieniła zwyż opisaną Szubę, o oddanie zabranej do kon- 


toaru Wgo Wolffa w Krakowie, a swoją tamże odebrąć 
może. (195-4) 


Z zawodu P 


bydła czysto krajowego 


w Węgrzynowicach pod Krakowem 
od lat 80 z bacznością na pomnożenie mleczno- 
ści starannie chodowanego, 
Cielęta 14-dniowe 
sprzedają się po 10 złr, w. a. 
Możną tamże nabyć: 


.|Roozniaków obojćj płci ztego samego pochodzenia 


i bujaków dwoletnich według kosztu obiitego 
wyżywienia. 

Prosiąt rassy węgierskiej, tak zwanćj mongo- 
lice — w 8 tygodniach odsadzonych po 4 zr. w. a. 

Nasienia buraków pastewnych z tego gatun- 
ku którzy zagraniczne cenniki za osobliwość po wy- 
sokich cenach przedstawiają po 80 c. m.a. za gar- 
niec me: 

enia. kapus owiastój w czterech wy- 

OE a: dniach 53% c. m. a. za łut w 4 
0% powyższych i inne nasiona gospodarstwa ogro- 
dowego mogą byé przesyłane: 


Listy frankowane przyjmuje hotel Pollera— list ER | 
niądzmi kwituje właściciel COTIA 


i EO r u 


| 
| 
| 


CZAS z Soboty 23 Lutego 1861. 


na Kazimierzu przy głównćj uli- 
cy położona, według fasyi przeszło 
» Z a. przynosząca, jest z wolnéj ręki do sprzeda- 
nia. Bliższą wiadomość powziąść można przy ulicy Gołęvićj 
pod Nr. 188 na II piętrze co dzień od godziny 3 do 5 po po- 
łudniu. — Faktorów lub pośredników wyłącza się od ugody. 
(157-3) 


Dobra Liczkowce 


Z przyległością 
Matwiejówka 

w obwodzie Czortkowskim, na drodze między. Husia- 
tynem a Chorostkowem położone, obejmujące w najle- 
pszój czarnéj glebie 915 morgów pola ornego, 130 
morgów sianożęć i pastwisk, z ogrodami, z gorzelnią 
na 75 wiader dziennego Zacieru, wołownią na 100 
sztuk bydła, wolnym mlewem do gorzelni, z dodatkiem 
do takowój 50 łatrów drzewa grabowego corocznie, 
z murowanemi zabudowaniami ekonomicznemi i domem 
mieszkalnym, z obsiewami ozimemi: pszenicy 140, żyta 
120 z dodatkiem na obsiewy jare; jęczmienia 120, o. 
wsa 100, hreczki 60, ziemniaków 1,000 i poczynio- 
nemi zasiewami zimowemi 180 morgów, są do wydzier- 
żawienia z wolnćj ręki na lat 10 od 1 Marca 1861. 
Roczna dzierżawa, która ma być wypłaconą za 5 lat 
z góry, wynosi 5.000 złr. w. a.; — opłata podatków 
gruntowych wynosząca rocznie 1,000 złr. w. a. nale- 
ży do dzierżawcy bez żadnćj bonifikacyi, 

Bliższych szczegółów udziela listownie 
mieszkający w miejscu, poczta Husiatyn. 

Liczkowce d. 6 lutego 1861 r. 

_(159-3-4) Konstanty Zaborowski. 


Kamienica 


3,000 złr. w. a, 


,DZPZZDEDRZOZLDZDZIZIE DBZBIEBIBIEZ ABRERBIZSZIEZEEBIZBREIZBIZ 


G&G GUTSMUTH i Spółka 
pm dawnićj Sommermeyer i Spółka w Wiedniu 


ck. uprzywil. fabrykanci zupełnie ogniotrwałych i przeciw włamaniu się zabezpieczających 


Kas na pieniądze, książki i dokumenta. 
stołów do pisania i kasetek, 
podług najnowszćj wyłącznćj konstrukcyi z dubeltowem hermety- 
cznem zamknięciem drzwiczek, 
również ogniotrwałych wstawków do mebli i murów, 
niemnićj wszystkich dotyczących artykułów, mianowicie: 


Pras do kopiowania, pieczętowania i stemplowania, 
polecają jak najmocnićj wyroby swoje, konsrtukcyi najbardzićj eleganckićj i trwałćj po 
cenach najtańszych. 


SKŁAD i KANTOR: „Wien, Stadt Freiung Nr. 240,* w Bazarze nowego gmachu banku 
i giełdy. — FABRYKA: „Wien, Alservorstadt, Annagasse Nr. 359 vis-à-vis dem Kinderspitale. 


Takowych nabyć można w KRAKOWIE u pp. F. J. KIRCHMAYERA 
i SYNA. (14-10) 
DBRZEERDEZIBRERERZSZIBRZLZEBIZYW ZIBIERZIZRZ RZ ZIELZEZEZRZIZREZRZZZBA 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić, że otwarty został u mnie 


Główny Skład dla Krakowa 


najsłynnićj znanych wyrobów ck. krajowo uprzyw. 


Fabryki świec stearynowych MILLY 


F, A. SARG 
ww *"WHECHBWEUWJ, 


w którym się wyroby te niżój wymienione za gotowe pieniądze, bez wszelkićj prowizyi z doli- 
czeniem najtanićj obliczonych kosztów przesyłki i opakowania sprzedają, jako to: 
Świece Kościelne w sztukach po 3, 2, 1%,, 1%, Yer Yar 4%, 73 na funt 


DZRZRZCZWZEZIZW 


"'©_ : —Ż5 
. 


| saoi SH 

| 

ŻA | 
| 

i 

AW 


SRESER E RBRZEIERZEZY 


własciciel 


We wszystkich krajach e. k. austryackich i 


KILNATYCZN, PŁÓTNO 


angielskie patentowe 


przeciwko wszelkim 


reumatycznym cierpieniom 


jako pierwszy prezerwatywny środek przeciw podagrze, ró 
ży, spuchnięciu członków i kolkom, zarazem przeciw każdój 


dto stołowe po 4, 5, 6, 8, 12 na funt, slae reumatycznéj. yo! gd pda ai bólowi głowy, bó- 

I t ps sc do iz poż: Aiari 
dto dto po 6 i na funt wagi celnćj, "Em chan R: "DE E atjpowniejesym Epe nge Erari TAY 
dto do latarń powozowych 6 i 8 na funt wagi wiedeńskićj, W pakietach z użyciem po 1 złr. mk. 
dto Nocne po 8 i 10 funt wagi wiedeńskićj, © idygi Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2 złr. mk. 
dto do latarń ręcznych po 29 na funt wagi wiedeńskićj, Jak również sławny 


Paryzki uniwersalny Plaster 


przeciwko wszelkim ranom, przeziębieniu członków 
i odciskom. 

Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 35 cent. 
W KRAKOWIE dostać go można wyłącznie w Handlu Teo- 
fila Seiferta, — we LWOWIE u p. Franciszka Toman- 
ks. aptekarze „pod srebrnym ©rłom,* — w STANISŁAW O- 
WIE u p. Jana Tomanka, — w SUCZAWIE u p. Eufremu- 
sa Haldnera, — w WIEDNIU „zum Toltenkopf* Bogener- 
gasse Nr. 317 w mieście, (52-4) 


dto Belwedere 6 i 8 na funt wagi celnéj, 


Mydło Milly w najlepszym gatunku, 
dto dto drugi gatunek, 


Glioerin czysty biały. 
Także przyjmuję obstalunki do bezpośrednich przesyłek z Wiednia na miejsce obstalunku. 


Kraków w Styczniu 1864 r. 


JÓZEF BARTL, w Krakowie. 


EPH. A W śm o AWEDW 


pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskićj Karola Ludwika, 
począwszy od 4" Listopada 1860 r. i nadal. 


"WOW EE A NEO NWA. WO = = u 


(184-2-10) 


z Krakowa do Przemyśla z Przemyśla do Krakowa 

= - DOORN = = ini FrP M r E rae l En r uj = 7 <w jag 
Pociąg pocztowy N. 1 | Pociąg osobowy N. 3 | Pociąg osobowy N.5 Pociąg pocztowy N.2 Pociąg osobowy N. 4 _Pociąg osobowy N. 6 

STACYA Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjazd STACYA Przyjazd | Odjazd Przyjazd | Odjazd 
'G.]M.|G. |M. |G. | M. [G. | M. i G. |M. | _G. G. M. | G. | M. 
SEA I è| 10 | 30| rano | 5 | 35 || Przemyśl . . . . . . .| wieczór | 8 = wrz prosz ej 

ście: uhe 5 5 | 57 Żurawica . « « » » » 31 8 = zë 
„SP, 0577001910 6 6 | 20 saudade ashes = a 
Bains ( Gl (55 6 6 | 41 EEOANACHOJRO. AP "e 
u ETF PPANC 7 7 9 ANA 7 az - 
Sz AE Z, 741 OU ME „24% = ża 

8 8 | 21 ||| Rzeszów . . « « « . . po p 25 

AEAT I a 8 8 | 46 SO rat 2 | — 
BOŻUGROH RU st 1 9 9 | 30 EE AIN 3 29 
E 1 9 10 | 3 ZE DWA 3 46 
ZBYT: ROR 2 10 "Wadi". SAI 4 21 
pt» Pr BoE 2 10 RT sylżw6% 4 45 

M PUORKY, TUL; 2 11 T E 5 40 
3 11 | 51 || w połud ||| Bog: miłowiece . . . . . 5 | 56 

ET E EN PN 3 = E A T 6 | 42 
r tag 4 = |= |= | — |] Bochnia. . . « «. . . 7 13 
E: 4 zę 41% e „PIR 7 34 
....... 5 SZ 4: « Ta Qąysye1e 7 56 
„a... . 5 A Bierzanów . «. « « * * 8 20 

6 zz KRAKÓW LV +. > 


z Wieliczki 
do Krakowa 


2 Wieliczki 


Ni tomic 
go Niepołomic do Wlelie 


kowa 
a do Wieliczki 


do Wieliczki 


a ze z = = =; 
O O Pooing mieszany Nr. 23 Pociąg mieszany N. 34 Pociąg mieszany. Nr. 25. _,___ Pociąg mieszany ZE O BE 
ATW REWOF="e"A Tp rzy- | Od- ap Ap aT rzy- - 


| Przy- 
Stacya ka 


ga | x Way, 
_jazd | jazd Stacya 
_[e.[m[a. m. 


| Przy- | Oa- | 
Stacya jazd | jazd | 
G.|M. | G. |M. 


Kraków. . . . . . . . « > | rano | 7/20] Wieliczka . . . . . . « * * po poł. 1,90 Niepołomice . « * « » + . po poł. 3|10bWnuelicska 3 e LIBES | ei | — 

Bierzanów . . . . . . . « * | 742) 7/45] Bierzanów. . . . . . « « » 11°42 ||. 1 45|Podłęże . . oce o -« » . . . 3|20| 3,2%]|Bierzanów . o. o . . . . 6| 12| 6| 15 

Wieliczka . ... . . . ari *| 8/—]| rano | Podłęże. . . . . .-... « « 330] 2/46 |Bieanów " S 3. 3|51| 3|54|Kraków . 1 1... ... | 6 | 40 wieczór. 
łozeków cv. + 2|25| po poł.|Wieliczka . - « « -« « . . .|| 4| 9| po poł. 


Pociąg mięszany Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szezakowy, Granicy. 
N do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 


£. » n i i 
r osobowy Nr. 8 5 a ` z Wiednia, Berna, Pesztu, Ořomuńca, Opawy, Bielska, Granicy. 
r. ” r A do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szezakowy. 


25, odchodzą według potrzeby. (1096-15) 


Od c. k. uprzywil. galicyjskićj kolei Karola Ludwika 
Pewna pani 


j|mowego u Wdowoa. 
| Bliższa wiadomość pod Nr. 450 ulica Mikołajska na pier- 
hi | wszym piętrze. (164-3) 


w dniu 13 Marca r. b. 


Mięszane pociągi N. 24 i 


poszukuje umieszozenia jako Bona 
do dzieci, lub téż do zarządu do- 


Królewsko pruskiego fizyka obwodowego 
Dr. Kocha 
KRYSTALICZNE 


CUKIERKI ZIOŁOWE 


sprzedają się 
niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 35 i 70 centów, 


CUKIERKI te sporządzone z najwłaściwszych soków ziół i roślin w połaczeniu z częścią 
Zgęszczonego najczystszegO cukru krystalicznego, różni się ggg” jak to najpochlebniejsze zda- 
nia udowodniły nietylko swem! dobroczynnemi własnościami bardzo korzystnie od tak często 
zachwalanych tak zwanych tabliczek z ziół na piersi, Pate pectoral itd., lecz wyszczególniają 
się najbardzićj temi własnościami, żę organa trawiące łatwo je znieś mogą, i że przy dłuż- 
szóm używaniu nie tworzą i niepozostawiają uciążliwości żołądka, ani kwasów lub zamulenia. 


Główny skład w Krakowie u p. JÓZEFA BARTLĄ 


w rozmaitych miastach Galicyi i prowincyj sąsiednich tylko u tych Panów 


A E 1| sprzedane będą w Brzozowie obw. Sanockim przez 
a aen a ; publiczną dobrowolną licytacyę 
żać należy, żo p|mieble, urządzenia domowe, sprzęty 
krystaliczne í 
oukiorki ziołowe ; gospodarskie itp. 
Dr. Kocha Tamże są do pozbycia: i, 
dłużnych . miedziany, sy- 
ko eiaa n A| Aparat gorzelniany sem Kiso. 
I R yk sa sej j|chwila, z całem urządzeniem gorzelnianem 1 kufami, 
natnem pismem pi | w bardzo dobrym stanie. 4188 5) 
drukowane, mają na e iẹtrowa, Z rządzeniem 
sobie powyższ M4docarnia p ‘Sjeczkarnią, wymłacająca 20 
pieczątkę. kóp na krótkim dniu, iaae i dobra. 
© - 5 <_AS€L Korcy, tak zwanych 
ZiemniakóW ewukovyi, które w tym ro- 
ku mimo ogólnego nieuroczaju przeszło pięć ziarn wydały. 
FORTEPIAN wiedeński mało używany. 


(ss9) ` którzy w tym dzienniku od czasu do czasu ogłaszani bywają. © ETATY CZU 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. TE RK R AK o WSKI 

„|3 e bar. | stan ciep. mn zmiana a> JULIUSZA PFEIFFRA. 

5 E mEt jer, à ; curygi g Sa B _" ciągu dni Dziś w Sobotę 23 Lutego 1861. 

a %|0* Reaum. |Reaumura.| względna i natężenie Bo od do e 


Staroświecczyzna i postęp czasu. 


+ 0'6 ++ 8 8|Komedya ze śpiówami i tańcem w 3ch aktach przez J-N- 
Kamińskiego napisana. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


zachodai silny 


zachodni slaby 
Zach. średn 


pogoda z chmurami 
Pochmarno 
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